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Dyhtstura Hissolinleso 1 osamstniony Eoszyzm
Kraków, 10 grudnia.

^"Wypadki we Włoszech postępują w szyb- 
kiem tempie i przyjmują obrót niepożądany dla 
wszystkich, którzyby pragnęli pokojowego za­
łatwienia przeciwieństw wewnętrznych, bez 
wstrząsów, narażających na szwank pokój 
półwyspu Apenińskiego.

ze parę dni temu odnosiło się wrażenie,
że m, m  słów i mm®*
skłonny jest do normalizacji stosunków i żo
gotów jest do ugody, o ileby konstytucyjna 
opozycja podała mu dłoń pojednawczą.

Ostairiję dni dowodzą jednakowoż, że Musso- 
lini porwany został przVz prąd skrajnie faszy­
stowski, który jedyną odpowiedź na rosnące
niezadowolenie kraju'widzi w dyktaturze, w
ani ° rZe? i*116 się an! z konstytucją,
lin* 2 W  ̂ °gółu. Ostatnie zarządzenia Musso- 

le£0y łącznio z gwałtami fizycznemi, doko- 
. anemi przez prowincjonalnych . faszystów, to 
juz typowa >druga faia« rewolucji faszystow­
skiej^ o którą od miesięcy wołali skrajni fa­
szyści z Farinaccim na czele.

Sytuacja ułożyła się w ten sposób, że obóz 
laszystowski został zupełnie odosobniony. 
ą f  u^ezas .słynnego marszu na Rzym współ- 

ziaial z nim prawie cały naród włoski, a pfrze- 
ewszystkiem cała młodzież i wszyscy byli u- 

ezestmcy wojny.
1 i©j;wszy rząd Muss-oliniego był też rządem 

k°alicji faszystów, popaterów. liberałów i de­
mokratów wszelkich odcieni.

Z biegiem czasu ustąpiła z rządu parlja po- 
polarów, pjyyczem jednak doznała rozłamu, a 
JeJ prawe, nieliczne skrzydło pod nazwą cen­
trum narodowo-katolickiego pozostało u boku
Tządu.

W  parę miesięcy potem ustąpiła z rządu 
pierwsza grupą demokratyczna, t. zr . demo- 
socjalni, pod Wodzą byłego ministra poczt w 
pierwszy mgabinecie Mussoliniego, de Caesara.

Ten stan rzeczy trwał aż do ubiegłej je­
sieni.

wypadków, jakie się jednak 
^  w. Jesieni rózegrały, zaczęły rozmaite 

g  ipy, popierające jeszcze rząd, przybierać po­
zycję krytyczną i przygotowywać się do fron-

W początkach września na zjeździe w Asyżu 
postawił ultimatum rządowi kongres b. uczest­
ników wojny, grupujący setki tysięcy byłych 
żołnierzy, zasilających dotąd obóz faszystow­
ski. Odpowiednikiem nowej ideolog] j byłych 

stała się Organizacja »Itałia Lk 
nera* względnie kępa Xtaliea«, założona przez 
Sempeneliego (zarazem posła z lis ty  ogólno­
narodowej), Ponzia di San Sebastiano, również 
posła dotąd filofaszystowskiegó, i Hektora 
Violę, odznaczonego najwyższym, wojskowym 
orderem Włoch. Na terenie parlamentu zwolen­
nicy ^Ligi Włoskiej« zgrupowali się w osobną 
frakcję, liczącą 18 posłów.

Frakcja ta nie przeszła jeszcze w jesieni do 
opozycji, ale stanęła z bronią u nogi.

Podobnie zaęhowywali się aż do ostatnich 
czasów łiberali tak Giolittiego, Orlanda, jak i 
prawicowi ljberali Salandry. Mimo, iż kongres 
stronnictwa liberalnego w Livorno, uchwalił 
w październiku rezolucje opozycyjne, posłowie 
liberalni nie opuścili odrazu rządu; nie uczynili 
^ £0  także liberalni ministrowie. Ale miesiąc 
temu, pod wpływem nowych represyj i gwał­
tów an ty-konsty tiieyjnych zo strony rządu, zde­
cydował się na opozycję Giolitti i Orlando. Po

ostatnich zaś zarządzeniach przeszedł do Opo­
zycji także Salandra, a obaj ministrowie libe­
ralni Casati i Sarocchi, tudzież zbliżony do li­
berałów Oviglio złożyli dymisję.

Dymisję zgłosił nawet reprezentant grupki 
centrum katolicko-narodowego w rządzie min. 
de Nava, ale ta grupa jednakowoż postano­
wiła narazie wstrzymać się jeszcze od jawnej

>oeyejb ‘ V
W  tej chwili więc faszyzm —  póza wzraiam* 

kowaną . wyżej grupką, —  pozbawiony jest 
wszelkich sojuszników, a gdyby opozycją nie­
przejednana, złożona z socjalistów, popularów 
i repiiblikan wróciła do parlamentu, który boj­
kotuje-od czasu mordu na Matteotim, rząd fa­
szystowski pozostałby tam w mniejszości.

Mussolini próbuje się utrzymać za pomocą 
dyktatury. Narazie mu się udaje, gdyż posiada 
w ręku olbrzymi atut w postaci uzbrojonej ar- 
mji prywatnej, t. j. milicji narodowej. Musso­
lini ma nadzieję, że przy pomocy tej milicji 
przeprowadzi także nowe wybory w sansie dla 
siebie korzystnym i w ten sposób natlâ  swej 
dyktaturze charakter legalny. Opozycja jednak 
nie zamyśla ani obecnie wrócić do parlamentu, 
ani nie chce wziąć udziału w nowych Wybo­
rach, o ile przeprowadzane będą pod bagneta­
mi milicji faszystowskiej.

Jak się rozwinie ostatecznie sytuacja, —  
trudno dziś przewidzieć. To jedno jest pewne, 
że rząd obecny utrzymuje się tylko przemocą, 
wbrew wroli przeważającej części ludności.

W całej Europie istnieje jeszcze tylko jedno 
państwo, ktprem rządzi uzbrojona przemoc 
wbrew woli narodu. To Rosja bolszewicka. Jak 
się okazuje, sytuacja dwóch ekstremów na 
dwu krańcach Europy i metody obu tych par­
ty] ekstremicznych są bardzo do siebie podo­
bne.

manifest do narodu włoskiego, zaczynający 
się od słów »Niech żyją Włochy, niech żyje 
wolność*. Manifest stwierdza, że nadszedł o- 
statni okres konfliktu między rządem faszy­
stowskim a narodem. »Maska spadłą«. Rząd 
depce prawa, gwałci konstytucję, prześladuje 
wolność, organizując silę zbrojną przeciwko na­
rodowi. Manifest wskazuje na oskarżonych 
przestępców, jako stojących blisko osoby Mus­
soliniego, wobec czego' ten jako skompromito­
wany musi się usunąć.

Ofensywa $lełCzlarska przeciwko 
lirowi

Berlin, 10 stycznia (AW). Podobnie jak na 
innych wielkich giełdach, tak i na tutejszej 
rozpoczęła się gra włoskiemi walorami, mają­
ca na celu spadek lira. W związku z tem po­
jawiają się sensacyjne wiadomości o rewolu­
cji we Włoszech, zamordowaniu Mussoliniego 
itp., rozsiewane przez spekulantów.

Pogłoski o zamordowaniu 
Mussoliniego nieura pdzi* e

Wicdęć, 10 stycznia (PAT). Na giełdzie tu­
tejszej krążyły Wczoraj pogłoski o zamordo­
waniu włoskiego prezydenta ministrów Musśo- 
liniego. Pogłoski te okazały się fałszywe. Po­
dobne pogłoski krążyły już wczoraj wieczorem 
w Szwajcarji.

Regresie r e  Włoszech
Rzym, iO stycznia (PAT). Oddział kara hi 

merów obsadził Bank Ludowy w Novarze na 
pt ocenię komisji ^lądęzej senatu. Qb$ądzenię 
banku ma związek ze sprawą generała Di Bono. 
W  skrytkach tego banku znaleziono ważne pi­
sma,- dotyoząłce sprawy zamordowania Matteo- 
tiego.

W pobliżu miejscowości lvrea przyszło do 
starcia między komunistami a faszystami. Je­
den komunista zabity i jeden ciężko ranny. —  
Ranny jest również jeden faszysta. Policja w 
Ivrea aresztowała wszystkich komunistów, któ­
rzy brali udział w starciu.

Wczoraj skonfiskowano w Rzymie ponownie 
dziennik »Yoce Republicana« i usunięto odpo­
wiedzialnego redaktora tegó pisma, wobec te­
go dziennik ten nadal wychodzić nie będzie. 
Wczoraj nie wyszły także dzienniki »Avanti«, 
»Giustizia« i »Unita«.

Manifest apozyGji włoskiej
Rzym, 10 stycznia (AW). Opozycja wydała

Kto będzie ministrem oświaty 1
'f fe le fon c in  ad naszego korespondenta).

Warszawa, 10 stycznia. Łódzka »Ru publi­
ka« podała wiadomość, jakoby kwest ja obsa­
dzenia resortu oświaty i wyznań religijnych, na 
czele którego stoi prowizorycznie b. rektor po­
litechniki warszawskiej, pr‘of. Zawidzki, siała 
się od kilku dni aktualna. Poważne kola poli­
tyczne lansują rzekomo —■ wedle »Rcpubli- 
ki« —  kandydaturę na ministra oświaty p. se­
natora dr Stefana Kopcińskiego, łodzianina, 
który oddał szkolnictwu usługi przez wprowa­
dzenie powszechnego nauczania w Łodzi, któ­

re później brane było za wzór przez samorządy 
polskie.

Strona polityczna powołania sen. Kopciń­
skiego na stanowisko ministerjalue nasuwać 
ma poważne trudności, gdvż należy on do klu­
bu PPS.

Drugim rzekomym kandydatem, miał być 
wicemarszałek Senatu Woźnicki (Wyzwolenie).

Jak się dowiaduje wasz korespondent war­
szawski, obie pogłoski nie mają najmniejszego 
uzasadnienia i są zwykłą plotką.

senatu gdańskiego
Senat gdański wystał wprawdzie do przed-1pomocy orzeczenia wysokiego komisarza Ligi 
awiciela Polski w Wotnem Mieście swojego Narodów spowodować cofnięcie przez rząd pol-st

reprezentanta z pisemnem i ustnem wyraże­
niem ubolewania i przeproszeniem z powodu u 
szkodzenia polskiej własności państwowej, — 
wprawdzie senat gdański ogłosił odezwę do 
ludności gdańskiej, wzywającą do spokoju, ;— 
równocześnie jednak z uporem iście pieniac- 
kim stara się udowodnić, że Polska nie była 
uprawniona do umieszczania skrzynek poczto­
wych i urządzenia służby zewnętrznej w por­
cie gdańskim.

Taką- też treść ma pismo senatu gdańskiego 
do komisarza Łtei Narodów, starające się wy- 
dodukować, że Polska miała jedynie prawo 
wykonywać służbę pocztową »w obrębie bu- 
dynkówj pocztowych« z wykluczeniem dorę­
czania i przyjmowania przesyłek pocztowych i 
telegr. przy pomocy skrzynek pocztowy cli i łi- 
stonoszów. Senat żada, aby Polska zniosła na­
tychmiast polską służbę pocztową, urządzoną 
5 bm. rzekomo > samowolnie i bezpjawnie« 
wbrew prawomocnemu orzeczeniu Ligi Nar.

Jak widzimy, sprawa polskiej poczt v gjań 
skiej Wesala znowu ną dl^sr# fikpgfe kfófą jife- 
" mątl półski fcętes %%-

yeh nie czyniąc ustępstw.

©yKrełno l periidnu stnuts 
§dt!ńsHle$o

Senat gdański wystosował do ludności wol­
nego miasta apel, w którym oświadcza:

Wbrew obowiązującej umowie i prawomoc­
nemu orzeczeniu- wysokiego komisarza Ligi 
Narodów, urządzona została polska służba pocz­
towa, która obejmuje doręczenie listów przez 
listonoszów i przyjmowanie korespondencji 
przy pomocy skrzynek pocztowych większej 
części obszaru Gdańska, wskutek czego naru­
szone zostało prawo suwerenności wolnego 
miasta(!).. Ludność może być przekonana, że 
rząd poczyni wszelkie kroki, jakie są możliwe, 
ńa drodze przewidzianej układami, ażeby przy

ski(!) sprzecznych z układami zarządzeń. —•
Rząd zwraca się jednak do ludności z apelem, 
ażeby zachowała spokój i nie dala się porwać 
do ■ żadnych aktów gwałtu. Władze policyjne 
otrzymały od senatu surowe polecenie inter- 
wonjowania przeciw wszelkim* wykroczeniom, 
ujęcia sprawców i oddania ich władzom sądo­
wym. *

Jak wczoraj wykazaliśmy, urządzenie poczty 
polskiej w obrobię portu gdańskiego odpowiada 
w zupełności umowom i Jest legalnym czynem 
Rzeczypospolitej Polskiej, nie potrzebującym 
żadnego zatwierdzenia z niczyjej strony. Ode­
zwa więc senatu gdańskiego opiera się na fał­
szywych przesłankach i jesi rerfidją, tlómnczy 
bowiem ludności gdańskiej, aby cierpliwie zn°" 
siła »bezprawie-?, dopóki komisarz" Ligi Naro­
dów nie cofnie zarządzeń polskich w sprawie 
pocztowej. Odezwa tego rodzaju nie uspokoi 
umysłów ha-kafy^tów .gdańskich, utwierdza ich

jąc bujidy i i oh- m in«ygtńa polskie, ma­
ją co Jlo meritum ąjrawy słuszność, a tylko 
trzymają się błędnej taktyki.

Odezwa ta nietylko nie daje rządowi polskie­
mu żadnego zadośćuczynienia, leez zaostrza 
jeszcze bardziej stosunek Wolnego Miasta do 
Bzeczp. Polskiej. Przyp. red.

Senat $dański wyraża ubolewanie
Gdańsk, 10 stycznia (PAT). Wczoraj o godz. 

7.30 do siedziby komisarza generalnego Rze­
czypospolitej polskiej Strassburgerą , przyBył 
dyrektor biura prezydjalnego senatu gdańskie­
go dr Ferber i w imieniu prezydenta senatu 
złożył następujące oświadczenie:

»Śenat Wolnego Miasta Gdańska idąc za 
radą wysokiego komisarza Ligi Narodów sk ła­
do niniejszem rządowi polskiemu oświadczenie, 
że bez zastrzeżeń potępia i ubolewa z powodu

precyzyiny zegarek 1 9 9 2  
światowej marki, do nabycia w pierw szorzędnych 
magazynach zegarm istrzow skich i jubilerskich.
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uszkodzenia polskiej własności państwowe] na
obszarze Wolnego Miasta, Gdańska,^ które to 
uszkodzenie ze względu na je^o specj^ny cha­
rakter, uważa rząd polski jako obrazę pana 
i narodu pplskiego«.

Po tem oświadczeniu Ferber doręczy! gene­
ralnemu komisarzowi Rzeczypospolitej Polsk’ «* 
tekst złożonego oświadczenia na piśmie.

Odwrót „Danziger Ztg.“
Z Gdańska donoszą:
»I)anziger Zeitung«, której pociągnięcia do 

odpowiedzialności zażądał generalny komisarz 
Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku swo­
je j nocie do senatu, zwróciła się do ministra 
SArassburgera, tiómacząc swoje stanowisko i 
ę wfezsdząc, że nie było jej zamiarem podburza­
nie ludności, oraz oświetlając, że stała zawsze 
na stanowisku ekonomicznej współpracy Gdań­
ska z Polską.

Urzędnicy gdańscy niszczyli skrzynki
Gdańsk, 10 stycznia (AW). Prezydent senatu 

Sahm odwiedził komisarza Ligi Narodów w 
sprawie zatargu z Polską. W  nocie, będącej od­
powiedzią na drugą n'otę polską, senat dzię­
kuje za nadesłanie załączników^, stwierdzają­
cych udział urzędników Wolnego Miasta w 
niszczeniu skrzynek i kompromitującą rolę po­
licji, komunikuje, że po ukończeniu dochodzeń 
zawiadomi komisarza Polski o rezultacie. Cha- 
rakterystycznem jest, że nota niewspomina o 
przeproszeniu za naruszenie eksterytorjalności 
komiśarjatu polskiego.

MARY SINCLAIR

r* o
Przekład z angielskiego przez M. M.

Przez opustoszały ogród owocowy przesu­
nęła sieiHarict Leigh ostrożnie aż do żelaznej 
turtki, wiodącej w pole, poczem równie cicho 
i ostrożnie zasunęła zasuwkę tak, by nie wy- 
scieżyną, wijącą się przez pole od furtki sadu 
dała najlżejszego dźwięku i pobiegła szeroką 

do parkanu około lipowego drzewa, gdzie 
na nią czekał Jerzy W a ring.
• Całe lata później, ile razy myślała o Je­
rzym Waring, tylekroó jakby zalatywał ku niej 
słodki, gorący, winny zapach lipowych kwia­
tów#. Lata całe później, ilekroć doleciał ku 
niej len zapach, tyle razy on stawał jak ży­
wy przed jej oczyma. 1 widziała tę twarz ła­
godną i piękną, twarz jakby poety lub muzy­
ka, okoloną jasno brimatnemi włosami, a ozdo­
bioną oczyma tak czamemi, iż zdawały się 
Opadać w odcień błękitny; Był on poruczni­
kiem marynarki. Wczoraj prosił ją, by została 
jego żoną; przyjęła jego prośbę, ale ojciec jej 
sprzeciwił się temu tak stanowczo, że dzisiaj 
Kzla do niego, aby mu to oznajmić i pożegnać 
g°j gdyż statek jego odpływał następnego 
dnia. Był podniecony i wzburzony i nie mógł 
Uwierzyć, aby cokolwiek mogio stanąć na 
przeszkodzie ich szczęściu, aby wogóle stało 
^  z powodu czego ojciec jej aię sprzeci-

1—  Więc jakże będzie? —  spytał.
-—  ̂Straszny jest, nie ćhce pozwolić. Jerzy, 

móyri, iż jesteśmy zbyt młodzi.
—  Ostatniego sierpnia skończyłem 20 lat —  

odparł podrażniony.
—  A ja będę mieć 17 we wrześniu. A teraz 

j‘est czerwiec. ^$Vłaściwie całkiem starzy już 
jesteśmy!

—  Jakże długo chęe, abyśmy czekali?
+— Trzy łata!
*— Trzy lata, zanim nawót będzie nam wol­

no się zaręczyć! Możemy umrzeć do tej pory.
Ramiona jej oplotły go, tak, by czuł się bez­

piecznym. Począł ją całować i słodki upajają­
cy zapach lipowych kwiatów zdawał się mie­
szać z ich pocałunkami. Stali blisko przytuleni 
do siebie pod lipowem drzewem. Poprzez żółte 
pola zboża doleciał ku nim odgłos wiejskiego 
zegara, wydzwaniającego godzinę Siódmą. W  
oddali, w domu zadźwięczał gong.

—  Kpchanie moje —  szepnęła —  muszę już 
wracać.

—  Ach zostań, zostań, choć pięć fninut jesz­
cze.

Przygarnął ją mocno ku sobie. Uścisk ten 
trwał parę minut, i jeszcze parę minut upły­
nęło, zanim Jerzy pobiegł szybko drogą wio­
dącą ku stacji kolejowej, a Hariot wracała 
zwolna polną ścieżyną ku domowi, walcząc ze 
łzami, cisnącemi się jej do oczu.
* Obiecał, że wróci za 3 miesiące —  mówiła 

sobie w duszy. —  Mogę jakoś przeżyć te trzy 
miesiące.

Ale on już nigdy nie miał powrócić. W  trzy

tygodnie później, statek jego »Alexandria« za­
tonął na morzu Śródziemnem wskutek we- 
wnętiznego uszkodzenia maszyn i Jerzy zato­
nął z nim razem. Hariot twierdziła, że teraz 
jest jej obojętnie kiedy śmierć i po nią nadej­
dzie; zapewne wkrótce to nastąpi, gdyż i tak 
żyć bez niego nie potrafi.

Minęło pięć lat!
Przez całą długość parku ciągnęła srę aleja 

brzozowa, w jednem miejscu przecięta dwoma 
ramionami, rozchodzącemi się jakby w for­
mie krzyża ku prawej i lewej stronie. Przy 
końcu alei , na prawo wznosił się biały pawilon, 
zbudowany w stylu greckim na trójkątnem 
wzniesieniu, podparty śniukłemi kolumnami. —  
Przy końcu zaś lewej alei była brama z bocz­
ną furtką i wjazd do parku od strony zacho­
dniej. Na kamiennem siedzeniu w tyinej czę­
ści pawilonu, Hariot mogła widzieć .doskonale 
chwilę, w której Stefan Philpotts wejdzie do 
parku tą boczną furtką. Prosił ją, by tam na 
niego czekała.

To było miejsce gdzie zawsze przychodził, 
by jej głośno czytywać swoje poezje.

Ale to był pretekst tylko; dziś wiedziała co 
przychodzi jej powiedzieć, a równie-dobrze 
wiedziała* jaką będzie jej odpowiedź. Drzewa 
linowo wokoło pawjlonu były właśnie w kwia­
cie. Myśli Hariot uleciały ku Jerzemu Waring. 
Mówiła sobie, że dzisiaj on jest jej bliższym, 
niż kiedykolwiek mógłby być za życia. A na­
wet gdyby poślubiła Stefana, jeszcze nie była­
by tamtemu niewierną, gdyż go kochała inną

częścią Swej istoty i nigdy Stefan nie zająłby wsłuchując się w dźwięk własnego głosu mó-
miejsca Jerzego. Stefana kochała duszą tylko, i wiący mu, że się cieszy.
w jakiś nieziemski sposób. A jednak drgnęła------------------------------------------------
cała, jakby naciąstiięta struna, g d y  przez Minęło dziesięć lat.
drzwi otwarte ujrzała młodego Człowieka, idą- Hariot Leigh siedziała sama w saloniku
cego ku niej środkiem alt b Kochała go, swego małego domku .przy Maida Yale i cze.-
ws.zy.stko w nim lubiła —  i blady kolor jego kala... Od śmierci swego ojca, czyli od dwóch
smagłej twarzy i jego zgrabną smukłość 1 sp o-, lat prawie, tutaj zamieszkała. A teraz z wi-
sób w jaki odrzucał z nad czoła swoje czarus docznym niepokojem spoglądała ciągle  ̂na

ręcę mu drżały i czuła iż chwila stanowcza j sobię zadawała pytanie, dlaczego właściwie
^  odprawiając go wczoraj, zgodziła się na jego

dzisiejsze przyjście. Przyczyny jej postępku 
nie były całkiem jasne, bo jeśli chciała praw­
dziwie tegx>, co mówiła wczoraj, to nie powin­
na go już nigdy więcej do siebie sprowadzać, 
nigdy więcej się z nim spotykać. Otwarcie
'wczoraj z nim mówiła i zdawało jej się teraz,
jakby znów przeżywała te chwile. Widziała
siebie wyprostowaną, sztywną na swem krze­
śle, i mówiącą do niego z namiętnem przeko­
naniem, drgającem w głosie, w całej jej isto­
cie, podczas gdy on stał przed nią ze spusz­
czoną głową, zawstydzony, pobity. Po trzy­
kroć mu powtarzała, iż nie możę, nie może ni 
gdy dô  niego należeć i że zdania swego nigdj 
nie zmieni, gdyż nie będzie mogła zapomnieć 
że on ma przecież żonę, a i on powinien my

się zbliża, że już nadeszła.
—  Chciałem Cię widzieć samą, bo mam ci

coś do powiedzenia, U nie wiem dobrze jak
mam zacząć...

Frzez wpólotwarte usta lekko westchnęła.
—  Pamiętasz może, czy mówiłem ci kiedy

0 Sybilli Foąter? &■&..
Wyjąkała niemal:
—  Nie — Stefanie, nie pamiętam.
—  Bo też nie chciałem mówić, nie będąc 

pewnym swego, a dowiedziałem się o tem d o  
piero wczoraj.

1 —  Dowiedziałeś się o czem?
! —  O tem, że mnie przyjńiie.,. ach Hariot.
I Czy ty wiesz, co to znaczy być tak strasznie 
; szczęśliwym!
! ,  Wiedziała-co to znaczy, ale wiedziała wła- ........... .........
. śnie na chwilę przedtem, zanim on jej to óo-|śleć ó  biednej MurieL 
; wiedział. A teraz siedziała jakby skamieniała, I 
> zimna i sztywna, słuchając jego zachwytów, I ——————op

(C. Ł  n,k
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I A 1 1 0 1 PRZE
ODDZIAŁ w KRAKOWIE, pi. Szczepański Ł. 8,

Przyjmuje lokaty kapitałów na książeczki oszczędnościowe.
Bank nasz przyjmuje najdrobniejsze nawet wkłady poczynając od zt 5*— 
i płacąc 12%  w stosunku rocznym bez potrącenia podatku rentowego. 
W celu udogodnienia w załatwianiu formalności, są nasze biura poza zwy- 
kłemi godzinami kasowemi od 9-tej do 3-ciej po południu, otwarte dla 

wkładów także od godziny 6-tej do godziny 8 mej wieczorem. 39

W y r a f i n o w a n y  z ł o d z i e i  w  g m a c h u

»
J N s l i  z a b a w y

f

m a s k a r a d y
d a j e  w k o m i s

WINA, WÓDKI, LIKIERY I KONIAKI
_  pierwszej jakości. —.
9  J. BIELICKI, dawniej H. FRITSCH 9

Kpaków, Wlały tiynek Ł. 1 . s —
j W W W W W W m H H ł ł W H W W W W t M H M W I W W H W W W W W M W *

Z A W I A D O M I E N I E .
Po nrnntownem odrestaprowaniai otworzyłem  L O K A L  K A W IA R N I
przy cukierni znowo u rządzony np, bufetem zimnych i gorących przekąsek. — Kuchnia 
doborowa. — Piwo żywieckie. — óbsługa szybka i rzetelna. — Gazety w wielkim wyborze.

fe) łaskawe odwiedziny uprasza fcO
LEON P IĄ T K O W S K I uL Florjakską 2 4 . fCukternia dawna z grota).

Wczoraj we wczesnych godzinach porannych 
zjawił się u portjera Akadę.mjl Sztuk Pięknych w 
Krakowie, młody, elegancki, człowiek w monoklu 
i poiprosil o wydanie kluczy od sali wydziału ar­
chitektonicznego prof. MączyiLskiego. oświadcza­
jąc, żc pracował całą noc i chce się wiec na chwi­
le, nim koledzy przyjdą, zdrzemną;'.

Mężczyzna ów był częstym gościem w Akado 
mji, służba przeto sądząc, że ma do czynienia z 
jednym z uczniów Akadem j i, bez zastrzeżeń klu­
cze mu wvtlała.

Na kilkii ■ cliwil przed rozpoczęciem wykładów 
człowiek ów zjawił s ię ' ponownie w portjerni i 
oddał klucze od sali port jerowi,' przy czbm się mu 
przedstawił. Następnie Wyszedł z gmachu.

Kiedy o godz. 9 rano adepci sztuki 'weszli do 
sali, uderzył ich pewien nieład, a następnie 
stwierdzili w swych pulpitach brak przyrządów 
rys owin i ozy ch. Przez pewien czas trwali w. prze­
konaniu, że ktoś wypłatał im figla. Wkrótce jed­
nak okazało się, żc padli ofiarą wyrafinowanego

[złodzieja, który podstępnie zakradł-' saę do salL 
Tutaj czując się panęm sytuacji, cyrklem używa­
nym do geomefrjt wykreśhiej, porozbijał kłódki 
przy pulpitach a następnie skrzotnie ‘zapakówał 
w papier przyrządy rysownicze.- pudełka, z feiib.a- 
mi, pędzle, ołówki i przykładnice cennej’ wartości,;

W tym stanie rzeczy .zaalarmowano organa pn- 
lieji śledczej, któro przybyły na miejsce, spisały 
protokół i poszły...

Uczniowie * jednak,;, pio dając za wygrane sanfri 
zabawili się w deicktywów. Ruszyli mi' ..Szyital- 
kę44. Tu szperając po -antykwarniach rozpoznali .u 
jednego z' antyk war juszy (słynny Taffet) kilka 
sztuk skradzionycir im przyrządów rysowniczych.

Kiedy antyk war jus z zorjontował się w sytuacji, 
odmówił: im momentalnie sprzedaży' rozpoznanych 
przedmiotów, a nadto wszelkich w tym kierunku 
'wyjaśnień.

Sprowadzona jednak policja rzeczy odebrała. 
Spodżicwać się należy, że policja mając już punkt 
za,c-zeplenia, ;dojdzie po nitce cło kłębka.

- 1
lepszych kreacyj i zjednała mu we Lwowie u pra­
sy i publiczności wielkie uznanie. W niedzielą, po 
poł. po cenach zniżonych „Tancerka w masce44-? 
wieczorem „Hrabina - Ma.ricaA ’

ZIELONY KAKADU, artystyczny teatr rosyj­
ski z występem Z. Kięfćżewskicj: znakomitej ar ty-' 
sda teatru Stanisławskiego w powrocie z Paryża 
wystąpi kilka razy w teatrze „Nowości1-. Pierw­
szy występ 17 bm.

VAŚA PRIHODA; jeden z najgłośniejszych 
skrzypków Europy, którego prasa stawia wyżej, 
niż artystów tej miary, co Jsaye i Thibaud. wy­
stąpi w Kłakowie tylko jeden raz. a to we czwar­
tek, 15 bm. w Starym' Teątrze. Koncert ten, wy- 
Wołał - w Krakowie wyjątkowe.: zainteresowanie.

Normalne urzędowanie na poczcie 
polskiej w Gdańsku .

Gdańsk, 10 stycznia (AW). Na poczcie pol­
skiej przy placu Heweljusa panuje ożywiony 
nich. Minio pstrego stadjum zatargu ji silnej 
propagandy w biurach poczty znajduje się du­
żo interesentów rozmawiających po niemiec­
ku. Po mieście krążą polscy listonosze piecho­
tą i na rowerach, roznosząc listy i przesyłki. 
Pomimo niedawnego wprowadzenia poczty pol­
skiej liczba listów i przesyłek wzrasta bardzo 
szybko.

Policja czuwa nad skrzynkami 
polskieml

'Gdańsk, 10 stycznia (AW).. W  myśl ostatnie­
go zarządzenia w pobliżu skrzynek polskich 
znajdują się funkcjonariusze policji.

Konferencja min. Strassburgera 
z Mac Donellem

Warszawa, 10 stycznia (Tel. wl.) »Kurjer 
iWarszaw&ki* doflbsi z Gdańska:

ca- się Koło do wszystkich, komu polskość droga 
i wie, że nie dozna zawodu.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. — 
Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 12 bm. o godz. 6. Porządek dzien­
ny: czl. p. Bieńkowski: O wizerunkach Gotów w 
sztuce późnorzymskiej.

SZTANDAR DLA 5 P. SAPERÓW. Konsystu- 
jący w Krakowie na kopcu Kościuszki 5 pułk 
saperów, rekrutujący się z obszaru województwa 
krakowskiego, Śląska Górnego i Cieszyńskiego, 
oraz Zagłębia Dąbrowskiego, jest jedynym puł­
kiem saperów w Polsce, nie posiadającym sztan­
daru pułkowego. Z powodu, że to jest pułk tech­
niczny, technicy, inżynierowie i przemysłowcy po­
stanowili ofiarować mu sztandar pułkowy. W paź­
dzierniku ub. r. na zebraniu w sali posiedzeń Ban­
ku przemysłowego w Kfakowie zorganizował się 
komitet sztandarowy. Początkowe prace są już w 
toku. Biorąc pod uwagę, iż pułk ten rok rocznie 
oddaje przemysłowi kilkuset wykwalifikowanych 
i zdyscyplinowanych pracowników, spodziewać 
się należy, iż świat przemysłowy, inżynierowie i 
technicy "ży wo się zainteresują _ powyższą akcją i 
przyjdą komitetowi z chętną i ofiarną pomocą, 
aby pułk naszych dzielnych saperów otrzymał na­
leżący się mu wł&sny sztandar pułkowy.

MIĘDZYNARODOWA KOMISJA KOLEJOWA,, 
obradująca w Krakowie, omówiła z punktu widzę-'

zów .przeznaczony jest plac Śerkowśkicgo, oraz w 
miarę miejsca, piać Zgody. Sprzedaż innych arty­
kułów na powyższych placach, zależy w każdym 
poszczególnym 'wypadku od zezwolenia magistra­
tu. W szczególności sprzedaż pieczywa na placach 
targowych jest ze względów sanitarnych najsuro­
wiej -zabronioną. Targi rozpoczynają się w miesią­
cach letnich, tj. od 1 maja do 30 września o godz. 
5, w innych miesiącach, tj. od 1 października do 
30 kwietnia o godz. 6 ramo.

UWOLNIENIE ADW. DR CEZAREGO SCHM1N 
DLINGA. Podczas wczorajszej rozprawy adw. Ce­
zary Schmindłkig, oskarżony o zbrodnię z par. 105 
u. k., tłumaczył się jak -wy śledztwie; Przyznał, że 
miał przypadkową rozmowę na ulicy, którą Hudu- 
rek przekręcił, wskutek niezrozumienia. Zresztą 
oskarżony przyznał, że Hodurek nie miał do niego 
animozji, Jeoz był narzędziem w rękach osób trze­
cich, które go użyły do szantażu.

Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał wydał 
wyrok uwalniający adw. dr Schmrndlinga od winy 
i kary.

PO DWÓCH LATACH DO ŚW. MICHAŁA. —
Niejaka Mar ja Kapusta, służąca u Estery Heiman 
w roku 1923 skradła na jej. szkodę garderobę zna-'' 
oznej wartości i zbiegła w niewiadomym kierunku. 
Dla utrudnienia pościgu Kapustowna .podszywała 
się pod cudze nazwiska,. W , tym samym roku po 
wyjściu ze szpitala porzuciła na polach krowoder­
skich swe nieślubne dziecko. W ostatnich dniach 
po dwóch latach' udało się nareszcie organom E. 
U. Ś. wyśledzić Kapustównęi osadzić ją w pensjo­
nacie św. Michała.

 1 . nia praktycznego i prawnego sprawę obliczania
Prasa gdańska zachowuje się na ogół spo-. uależytosd przewozowych, pobierania tychże w

kojniej Min. Stmsburger odbył przed wyja- t o * S 2
adern do Warszawy rozmową mformacyjną ^ 3, ^  próżnych w a d ió w  właścicieli pry-
Mac Donnelem. watnycii w mchu międzynarodowym, biorąc pod

uwagę uchwały konwencji weneckiej i zalecenie t,

Hue Donnel a  M M m  spora .polsko- -  f  4 n
M M o  przed forum rozjemcze p ™ * ^  .prawy r ^ « e uo
n, . A .  .rp i t\ m  > i* specjalnych obrad osobnej komisji, ztozouej
Warszawa, 10 stycznia (Tel. wł.) _ Gdański * ^ a w ic ie U  poszczególnych zarządów kolojo-

cnrP.Rnnn-  ̂ -r. m"70/Hrv>rmh Kfiirswe

ii orało w, zawierających aluminium. Gubernator 
Rusi Przykaupackiej polecił fabryce Skody roz­
począć eksploatację tych pokładów'.

Z M A R L I: ~
. Ks. Józef K r.eęćji b'w i c z. emer. katecheta 

szkolny., zmarł nagle .we jAyowie w 70 r. ż.
— Franciszek L u b i c ń s k i, artysta malarz, 

zmarł w Warszawie. Ur. w r. 1877 odbył sfmija 
malarskie -w  kralroWskiej’ AkMemji Sztuk Piękn. 
pod kierunkiem Jacka, Malczewekiego, poczerń 
przez dwa data przebył na sfudjach w M.osiilchjum.

Powróciwszy do kraju osiadł w Łodzi, gdzie 
rozwijał swoją działalność artystyczną, urządzając 
wystawy w porożu mieniu ■. ze sferami artystyczne- 
rni w Warszawie. Uleg-ł długo trawiącej go choro­
bie.

— Fl<frjau Z w o l i ń s k i ,  znany we Lwowie 
restaurator, zmarł nagłe na udar serca.

D n ia  1®  i  T ly s t y czn ias
l ' £  A l  B Y :

Sobota g. 7 ’3'J w ic u ? .;
„FOTEL 47 “ 

komcdjif L. Veineniilea. 
Niedziela g. ;•> popuł.:

BkiThh.M POLSKIE 
L. Rydla.

Niedziela g. róo  wreoz.i
„ROMANS ZESZYTOWY"

ŁgiusŁuiiu n ii, usuiiniej sesji n-auy J-<igi przewozowycn l  jwnegu 
•wniosek, ażeby dla rozstrzygania sporów p ff funkcyj z tem połączonych. _
między Gdańskiem a Polską powołąć osobne Wczoraj po południu obie komisje r(>̂ P%zg ^ 
forum rozjemcze. Forum to składałoby się z powierzone ivn prace. Dzrs t  ihden-u»i
raeczoznawców i prawnych i . g o g jw d p a y c ^  | do
którzy znają stosunki miejscowe. Mozliwem to Jwieu 4̂ y » *■
będzie —  dodaje korespondent —  dopiero wte- j °xEGOROCZNY KARNAWAŁ JEST STOSUN- 
dy, gdy Niemcy przystąpią do Ligi Narodów KOWO DOSYĆ KRÓTKI, albowiem kończy się w 
4 zajmą stanowisko W Radzie Ligi. * - ■ Pn-

KRONIKA
>  Kraków, 10 stycznia.
DZISIEJSZY NUMER „NOWEJ REFORMY"

ZAWIERA 6 STRON DRUKU. Na urozmaiconą 
treść dzisiejszego dodatku łiteracko-artystyczuegó 
składają rię rzeczy, poświęcone karnawałowi. Na 
czele dodatku zamieszczamy nastrojową winietę 
znanego art.-małarza Franciszka T u r k a  i Powi­
tanie karnawału, pióra utalentowanego poety i 
literata Miecz. Z ie  1 e n k i e w i c z a, dalej notat­
kę historyczną Kazimierza B a r t o s z e w i c z a  
„O balach w Sukiennicajch krakowskich44, których 
blask olśniewał całą Polskę, wd-zaęczny wiersz W.
G o m u 1 i c k i e g o, poświęcony tańcom polskim,
poczem następuje krótka historja tańców w Pol- trrao&Ki nosi się z Łiuuiaiwu -
sco, wodlc dłuższej pracy i>rof. J a c h i m e c k i e -  Wy w sposób, któryby wykazał zbyteczność obce­
g o  i opis dawnych redut warszawskich, aktualny uciążliwego projektu ustawy. Premjar zar

dniu 25 lutego, lia który to dzień przypada Po­
pielec. Jak dotychczas zabaw było niewiele, jed­
nakże zwolna karnawał przybiera na sile, tak, ze 
można się spodziewać, iż z końcem stycznia i z po­
czątkiem lutego naprawdę rozszaleje. W dniu dzi­
siejszym odbędą się trzy zabawy publiczne, a 
to: bal maskowy solistów operetki „Nowości4-, bal 
6 p. a. p. i zabawa taneczna w Sokole. Z zapo­
wiedzianych w przyszłości zabaw najwspanialej 
zapowiada się tradycyjna Reduta prasy w dmi 1 
lutego. Oprócz tego odbędą się jeszcze w terminu 
nieo*#>aczomym Reduty artystów „Bagate<h i tea­
tru im. Słowackiego, oraz wielka reduta mągi-

NOWY PODATEK LOKATORSKI ZAMIAST 
REKWIZYCYJ. Jak z Warszawy donoszą, na po­
siedzeniu senackiej komisji wojskowej i zagrani­
cznej rozpatry\vauo uchwalony przez Sejm projciKt 
ustawy o rekwizycji mie&zkań w czasie pokoju.^

Wiceminister Markowski ośwdadczył,^ iż premjer 
Grab&ki nosi się z zamiarem załatwienia tej spra

■ v/i.. w V, W > VI- wy W spwbou, iŁLUijfwj' W V   T
g u i wa-wriych redut warszawskich, aktualny jjggo uciążliwego projektu ustawy. Premjer za<- 
ze względu na wznowienie tego rodzaju zabaw mierzą wprowadzić nowy podatek od lokatorów, 
przez nasze stowarzyszenia literackie i dzienni kar- któryby wynosił 4 proc. czynszu'obecnego, fakty- 
skie, ilustrowany rysunkiem głośnego Xawerego cznie płaconego, a więc ino zasadniczego. Z wpły- 
P i l a t t i e g o  i podobizoa oryginalnego za pro- wów tych utworzony by został specjalny fundusz 
Bzenia na maskaradę % r. 1783. budowlany, któryby został przeznaczony na budo-    adę

W [Kigadance tygodniowej rozstrząsa znakomity 
publicysta p. K. B a r t o s z e w i c z  pytanie „Tań­
czyć czy nie tańczyć4*; o tańcach nowoczesnych 
pisze R o m  z uwzględnieniem najmodniejszych 
tańców obecnego karnawału. Tu podajemy także 
kilka taktów z najnowszego blueza p. t. „Mam- 
Jong". Numer zamyka sat*. ra karnawałowa z ry­
sunkiem niezrównanego k i s t r z e  w s k i e g o .

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra 
sw niedzielę 11 bm. podczas mszy św. o godz. 12 
ehór „Lutni krakowskiej44 pod kier. prof. Fr. Ko­
niora wykona kolędy jego układu. Solo pani Ko- 
nior-Szwedo.

ZBIÓRKA NA OCHRONKI KRESOWE. W nie­
dzielę 11 bm. odbywać się będzie zbiórka na o- 
chronki polskie i czytelnie polskie na kresach. 
Koło Pań T. S. L. zwraca się z gorącem wezwa­
niem do patriotycznego społeczeństwa polskiego, 
aby nie szczędziło grosza na ten cel. Jest to wal­
ka o duszę dzioęka polskiego, wałka; która mimo 
sprzyłączenia tych ziem do Polski, nie tylko ona 
nie ustała, lecz wzmogła się jeszcze.

Krakowskie Koło Pań T. S L. już od ćwierć- 
iwieeza broni kresy przed niebezpieczeństwem i 
nie ustaje _w pracy raz zapoozętej. O pomoc zwra-

T tj VU UVUV4Wiy    i « " ,
budowlany, któryby został przeznaczony na budo 
wę domów wojskowych. Funduszem tym zarządza­
łaby instytucja, na której czele staną delegaci M. 
S. W ojsk., skarbu i robót publicznych. W roku 
bieżącym fundusz ten przyniósłby 8,000.000 zło­
tych w roku 1928 wynosiłby 20,000.000 złotych 
ze względu na to, że stawki czynszów  do tego 
czasu będą podwyższone. Podatek ten byłby ścią­
gany aż do uzyskania fumdusźu, któryby w cało­
ści zaspokoił głód mieszkaniowy wojskowości.

W razie zaakceptowania przez ciała ustawodaw­
cze tego projektu, ustawa o rekwizycji mieszkań 
stałaby się̂  zbyteczna. Bliższe szczegóły  ̂projektu 
zostaną przedstawione osobnej subkomisji.

TARGI W PODGÓRZU. Magistrat, krakowski 
rozlepił na rogach ulic obwieszczenie w sprawie 
oznaczenia przedmiotów sprzedaży i unormowania 
czasu trwania targu w Podgórzu.

I tak na rynku podgórskim wolno sprzedawać: 
nabiał, jaja, grzyby, jagody, kwiaty, świeże owo­
ce jarzyny, oraz w mniejszych ilpściach darob ży­
wy, ziemniaki i kapustę. Na placu Zgody '(Rynek 
mały): słomę, siano, zboże, artykuły pastewne, 
narzędzia i sprzęty rolnicze, wyroby kołodziejskie, 
bednarskie i koszykarskie, oraz w większych ilo­
ściach diób żywy, ziemniaki i kapustę. Przy ul. 
Celnej: ryby żywe i bite. Dla postoju pustych wo-

destitoty:
Hasz H76 
Bernardlne 
Charireusa 
M s i  B a l i  
Ż y t n i a  M n l M

Napad rabunkowy pod starym 
cmentarzem podgórskim

W dniu dzisiejszym miasto nasze zaalarmowane 
zostało niepokojącą wiadomością o bezczelnym 
napadzie rabunkowym, który zdarzył się wczoraj 
na Podgórzu.

Oto o godz. 5 wieczorem dwóch bandytów na­
padło pod starym cmentarzem podgórskim na 
przechodzącego tamtędy Franciszka Przysieka ze 
Stanisława Górnego w po w. wadowickim.

Bandyci przycisnęli napadniętego do mu.ru i 
pod grozą rewolweru zrabowali mu zegarek i 50 
zł. Obaj sprawcy napadu byli w wieku około 2U 
lat, jeden ubrany był w kurtkę, drugi w palto, — 
przyczem jeden miał bandaż czaimy na oku.

NAPAD BYŁ SFINGOWANY.
Jak nas w ostatniej chwili podicja informuje, 

napad był sfingowany. Rzekomo napadniętego po­
licja przytrzymała pod „Telegrafem44 pod zarzutem 
wprowadzenia w błąd władzy. ,

Z kraju i ze świata
WIELKI ZJAZD LIGI OBRONY POWIETRZ- 

NEJ W WARSZAWIE uchwalił zwrócić się do 
rządu o zorganizowanie padsekretarjatu stanu do 
spraw lotnictwa oraz o stworzenie katedry lotni­
ctwa na politechnice lwowskiej.

UWIĘZIENIE BOGATYCH KUPCÓW LWOW­
SKICH. We Lwowie aresztowano i odstawiono do 
więzi en ja właścicieli. firmy tekstylnej Podbereż- 
ców i Kochańskiego, która miała 2 sklepy i ma­
gazyny przy uil. Rzeźnicłciej i. Kazimierzowskiej, 
ź powodu oskarżenia^ wniesionego przeciw nim 
przez wierzycieli o fałszywą „krydę4f. Pasywa ma­
ją sięgać pońad 400 tysięcy złotych, aktywa zaś 
50 tysięcy. . , . V  _ . ; .

Uwięzieni kupćy posiadają we Lwowie Kilka­
naście kamienic i w&paaiiałe urządzone mieszkania, 
pełne drogocennych mebli i przedmiotów. I

GDAŃSKIE" MARKI POLSKIE. W związku z 
utworzeniem w dniu 5 bm. urzędu pocztowego w 
Gdańsku, generalna dyrekcja poczt i telegrafów 
wprowadza w obieg dla urzędu pocztowego w 
Gdańsku Nr. 3, znaczki pocztowe używane w o- 
brocie zewnętrznym z czarnym nadrukiem „Port 
Gdańsk'4.

WŁOSKA CENZURA DZIENNIKÓW. Z Rzymu 
donoszą: Prefektura zakazała ocł wczoraj dzienni­
kom ogłaszania zarządzeń rządu, jeżeli odnośne 
ministers tw o, które wydało takie zarządzenie, 
nie zakomunikuje tego oficjalnie. Dzienniki, które 
nie będą się trzymać tego postanowienia, będą 
skonfiskowane.

POKŁADY ALUMINIUM. Na Rusi Przykarpa- 
r oklej w pobliża Un gwaru znaleziono pokłady mi-

/ T E f lT R  B I K iA T E L f l  A
Dziś! Dziś!

W  sobotę 10 stycznia
o g o d z . 8  w ie c z ó r

P r e m i e r a  1 P r e m j e r a !

S C I O I I  C ZE K O LA D Y
L-dclca kom edia w 4 akt. Pawła Gavaulta, 
z  J A N IN Ą  W E R N IC Z  w roli tytułowej.

U
p o p b ł .

W sabotę i niedłtelę o g 4 popol.:

krofcocliwila w 4 aktach ze śpiewami i Tań­
cami Stefana Turskiego

D iii w sobotę g, 8 wieot.: P re m ie ra

.lelika koinedja w 4 aatach Pawła Ga- 
Yaulta z Taniną Wer nic* w roli tytułowej.
Niedziela g. b wiecz.:

i „Jedynaczka króla czekolady14
ss Janiną Mernicz \v roli tytułowej.

Sobota g. 3’ 0 popoł.:
TA tf CD SIE SK® WRONEK ŚP EWA
Sobota g. 7 9> wiecz.:

Operetka ' „HRABINA MABICA"
„NOWOŚCI" operetka yv 3 aktach E. Kalntana. 
ul. Rałska f Niedziela g. 3̂ 3u oopeł.:

1 „TANCERKA W MARCE"
operetka w z baletem w 3 akt. Kolią 
Niedziela g. 7*3 » wiecz.:

HRABINA MAR1CA

W  s ® f e © t ,e  i®  i w  n  
s t o c z n i a  o  g otiz*  A

po raz ostatni

Krotochwila w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami, Stefana Turskiego.

xCeny m i e js c :  od 50  g r , do 3 J
I

; a t r  
k i n o

f c O Z R y W K Ą ;

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Na wybornej 
komodji francuskiej Yeraeuiłlea „Fotel 474£ teatr 
codziennie jest pełny, a pewne sceny, jak np. w 
pierwszym rzędzie zakończenie HI aktu w świet- 
nem wykonaniu p. Bednarzew^kiej stałe wywołują 
huczne oklaski. Dziś id*zie ta sukce^ową nowość 
po raz 7. W poniedziałek zaś po raz 8.̂  Na ju­
trzejsze popołudniowe „Betłeem polskie44, jak zwy­
kle większość biletów już rozchwytana. Jutro 
wieczorem „Romans zeszytowy44 K ais era, który 
wystawiony po dłuższej przerwie roz|K>ozął nową 
serję sukcesów. We wtorek na VI przedstawieniu 
populamem (ceny miejsc od 3 zł? w dół), danem 
będzie po raz ostatni wspaniałe misterjum Claude- 
la „Zwiastowanie44. Premjerę „Śmierci na grusc.y“ , 
nad której ostatniemi próbami czuwa sam autor, 
naznaczono na czwartek 15 bm.

PREMJERA W „BAGATELI". Dzisiaj w robotę 
10 bm. o godz. 7‘30 występuje „Bagatela44 z pre- 
mjetrą znakomitej, pełnej humoru, lekkiej komedji 
pary&kiej Gavaulta „Jedynaczka króla czekolady4*. 
Reżyser p. Artur Kwiatkowski zapewnił tej we­
sołej nowości należytą oprawę sceniczną. Tytuło­
wą rolę odtwarza p. Janina Weniicz, partnerami 
jej są pp. Wesołowski i Kwiatkowski, inne głów­
niejsze role powierzono pp. Mieclzińskicj, Osuchów-' 
sklej, Zborowskiej, Turskiemu, Fcrtnerowi, Wyso- 
clsiemu, Hałewiozowi, Polońskicmu, Ściborowi, 
Fuzakowiskiemu, Malewskiemu. O godz. 4 po poł. 
po cenach ^najniższych cieszące się niesłabnącem 
powodzeniem „Krowoderskie zuchy44. „Jecłyuacz- 

[ka króla czekolady44 pomorzona będzie _ w nie­
dzielę o godz. 7430 WTieczór oraz w poniedziałek,

; 12 bm. W niedzielę o godz. 4 po poł. po.raz ostat­
ni „Krowoderskie zuchy44.

j Z TEATRU OPERETKA „NOWOŚCI44. Wystę­
py Fiiłipa Kuligowfikiego, znakomitego tenora i 
reżysera lwowskiej operetki rozpoczynają się^w 

I poniedziałek 12 bm. w teatrze „Nowości44. P. Kg- 
ligowski wystąpi w roli Tassiła w operetce Kalma- 
na „Hrabina Marica44. Rola ta należy do jego naj-

K IN A :
„WANDA"

Gertrudy 5 
1'oczaiolc seansów 

4-30.8, 7 30,9 10 
w niofólę od g. 2-ej

B IA Ł Y  T Y G R Y S
dramat w 8 aktach.

Egzotyzm. Kultura. Pię na.- Senzacja. 
Wspan afe widoki, ZuaRomita wystawa;

jim u r I
Śtradom ]ó

Poez. 7, fi. I
T l i w W p T T  j

! skrajno erotyczny dramat w 2 serjack
J ' yr MnytT. program i.?,

W tyfnłowej roli: wilA MAY,.*

„HOWBStr!
Starowiślna 2i ,

Poezątei seinsóir
5 -ta, 7, h-10
iv niedzielę od godz. 3

H  U ig i i
wielki film erotyczny 

Dwie serje razem 12 aktów.
| Całość w jednym programie.

PROMIEŃ
Podwale

j M A Ł Y  G R A J E K
j| z Jaeky Cooganera

D Z i e i l f C I O R O
Teatr^ etuny
siłSK SH fiw  

„ZACHĘTA“
Rynek. Pałac Spiski 
równocześnie
P«ząt«k seansów 

godz. 5, 7, 9-ta.
w niedzielę wl godz. 3

reżyserii Cedl B. de Mille 
wytwórni Paramount. ̂

„REDUTA**
L ube* 15

SUNT /  5
w niedzielę oi gołz. 3

„SZTUKA**
św. Jana 4

Scansy od gofc 5-ej: 
w niedzielę od godz. U

„KREW ZA ŁZY“
wspaniały obraz rosyjski z uiocsą

Rosjanką Wiera Ctaolodnalą w roli gŁ 
Film ilustrowany śpiewami warszaw­

skich artystów operowych._____

Retyserii Cecil de Miilea wytw.
Paramount.

ŻEBRO ADAMA
olbrzymi dramat niesłychanych przyyód 
i Benzacyj w i ser w 1 » akt. z zakończ.

DANCING:
„KRESY"

Sławkowska
30.

Wstęp wolny.

i>ziś i codziennie

ART9ST9CZH9 DAHCIHG
międzynarodowych tańców

pizy koncercie prawdziwei ;y -ańsiriej orkestry

B A L E  i B E D U T Y :
Dziś w sobotę 10 stycznia. Dziś « sttoię 10 sl?cznla 

w sali Starego Teatru

BAL MASKOWY
Solistów Teatru operetka Nowości

Moc niespodzianek ze współudziałem całego baletu-

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. Przypomni omy, 
że dziś w sobotę 10 bm. odbędzie się pierwsza i  
ostatiiiia w tym karnawale zabawa taneczna dla 
członków Towarzystwa i ich rodzin. Dochód z, 
zabawy przeznacza się na budowę boiska na te­
goroczny ogólny zlot Sokolstwa polskiego w Kra­
kowie. •



N O W A  R E F OR MA ’

Powitanie karnawału w r. 1925
W itam y Cię w sto koni, 

zbywszy ich wędzideł, króla 
Karnawale! W  sto ant bez 
kiorownicy i statków, bez 
steru —  witamy!

Krzyczym y ze wszystkich 
orgją barw afiszów, czar- 

nemi plamalmi dzienników, 
zamiecią zaproszeń o dostoj­
nych nazwiskach, obłędną 

ą przepysznych tkanin od 
brokatu do sieci pajęczej, 
która przesączy nieporów­
nany czar ramion, dzieło 
słońca i kości słoniowej, 
krwi rozbujałej szaleństwo!

Zebraliśmy wszystkie bar­
wy i głosy świata, jak długi 
jest i szeroki, melodje wszyst­
kich ludów, oddechy wiosny, 
wód szepty, rozmowy drzew, 

• poszumy łanów, ptactwa roz 
gwary, uderzenia olbrzymich 
młotów o płyty stalowe, burz 
pomruki, które genjusz ludzki 
przez most sztuki rzucił tę­
czowy —  Tobie w  hołdzie!

W  sto koni Cię witamy, 
zbywszy wędzideł, w sto 
aut bez kierownicy i statków 
bez steru...

yf ce  najcenniejsze, 
mórz, sny kołysane tysią­
cami lat w głębi ziemhstrzelą 
oślepiającym blaskiem brv- 
lantów i rubinów, oddechy 
kwiatów zmięszały się w  je .
<Jen akord, w szalony rytm 
rozlewny, odurzającej pieśni 

ez słów, twórczej i niewo­
lącej, śmierci i życia.

Czekamy u źródeł tęsknoty

- Ą *  fr to tim k  Tutek |g
rowa myśl, jak płomień gorąca i ja k  p łom ień  nikła, I w ramionach przesłódką, szarpiąca nerwy rozkosz 

e y  się go dłonią bezkarnie przecina. Czekamy,1

W NOC REDUTOWĄ

by do. ,  . ^ozegoś wrócić i od czegoś uciec, wszystko 
XfW iC * w ieózieć, mając oczy wpółprzymknięte,

ku CZe? am.y na 3arąąoe "gromnice źrenic, garnące się 
^  ości. ku płomieniom świec -—  motyle o ja-

rZ ChCłl ° Czacl1, Garniemy się* pod ich skrzydła... 
ncemy płonąć w purpurze kuszących ust, czuć

zdyszanej krwi i szaleć, szaleć w tanecznym rytmie.
W  sto koni Cię witamy, zbywszy ich Wędzideł, 

w sto aut bez kierownicy i sta,tków bez steru!...
A  mnie daj cboć maleńką chwilę zapomnienia 

przy jednych purpurowych ustach!

Mieczysław Zklenlrieiricz.

u tf u f i  n  1 'iu 't iw  1 1 i  iw yi tf i  w ■ i ■ w w f f y

NA BALE, REDUTY
wykwintną bieliznę balową, obuwie 
i rękawiczki, krawaty — dostarcza 
M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y

• Z. ZDANOWICZ
SŁAWKOWSKA 3 — TELEF. 516

51

którym „Czas" zapewniał, że jubileusz „nie 
jest demonstracją przeciw komukolwiek, lecz 
obchodem narodowym, jawnym, legalnym, wy­
razem przywiązania do mowy ojczystej, której 
opiekunem jest nasz monarcha" —  więc czyn 
ten (nadanie orderu) obudził w całym polskim
narodzie „głębokie uczucie wdzięczności. —

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w i c z

Bale w
StSkieńnioe posiadają wspaniałą przeszłość 

balową. Należy się więc tej przeszłości, jako 
księdze zamkniętej, clioć pobieżne wspomnie-

Jeden ż & toT^ ó w  murów krakowskich opó- 
‘ .a’ ze ’ ?nawa; Sukiennic była za dawnych

_ w pizeznaczona na salę zabawo Po usu­
nięciu z niej stołów krupiarzy, solarzy,, cukior- 

0w 1 przez całą jej długość rozścielano
czerwone sukno, oświetlano ją 2.500’ świec wo­
skowych, iimieszczGnych na drewnianych ko­
twicach, ubierania zielenią i przyozdabiano her- 

województw. Ze strony ulicy Szewskiej 
loża królewska,, w której pod ak­

samitnym teldkćiwmem stał tron, strzeżony 
przez dwóch rosłych, grenadjerów. 'W tak zaim­
prowizowanej sali mogło się wygodnie'zmieścić 
1.500 osób. To, co dziś nazywamy bufetem,; 
mieściło się w pobocznych sklepach, do któ­
rych wejście było wprost z „ińiVyc\
1 Szkoda, że kronikarz krakowski nie podaje, 
od jakiej'chwili hala Sukiennic spełniała role 
saU balowej. Wyljęza jedynie bale, urządzone 
podczas pobytu Stanisława ’ Augusta w Krako­
wie (24 czerwca 178.7), na cześć księcia Józefa 
i żołnierzy z pod Raszyna (15 sierpnia 1809) 
1 na cześć Fryderyka Augusta, księcia war­
szawskiego; kiedy zjechał do połączonego 
z Księstwem Krakowa (10 maja 1810). Prócz 
tego wspomina o balu, wydanym przez miasto 
ha cześć ks. Anersperga, kiedy w roku 1796 
przybył odebrać łiold od mieszkańców Krako- 
Wa po trzecim rózbjorże;>Gtaz o „balu instak- 
cyjnym", wydanym w roku 1816,dla uczczenia 
trzech pełnomocny ch komisarzy opiekuńczych 
dworów, którzy objęli swe stanowiska „w  wol- 
nem, niepodJegłem i ściśle neutralnem mieście 
Krakowie", poręuion^m tworze kongresu wie­
deńskiego.

Z tych wszystkich balów najgłośniejszy, naj­
częściej do dziś dnia wspominany, miał być 
bal na cześć księcia Józefa. Pamięć o nim . po­
została, nawet w sztuce polskiej; kto nie zna 
choć jednej z licznych reprodukcyj z przedsta­
wiającego niby ten bal obrazu M. Stachowicza. 
v o  więcej, gdyby wierzyć K. Koźmianowi, w 
roku 1818 „między licznemi ucztami odznaczył 
się bal, przez miasto Kraków dany w Sukien­
nicach na uczczenie księcia Józefa w dzień je­
go imienin..;44

Tymczasem żadnego z tych obu balów nie 
było. Koźmianowi nie dopisała pamięć, a Inni 
pamiętnikarze wzięli bal, wydany w dniu imie­
nin Napoleona, za bal na cześć księcia .Józefa. 
Późniejsi przepisywacze nie zastanawiali się 
i bezkrytycznie stworzyli legendę.
. 9 °  do mniemanego balu w roku 1813 w dzień 
imienin księcia-Józefa, to jest fakt, że książę 
Józef dzjeń ten spędził w Krzeszowicach. Wy­
jechał do nich z Krakowa 18 marca, prawdopo­
dobnie umyślnie, aby uniknąć owacyj w chwili 
ciężkiej, kiedy wraz z rządem musiał ustąpić 
S Warszawy.
\ Nawiasem mówiąc, na tydzień przedtem była 

jjZabawatf w Sukiennicach z powodu imienin
ryderyka Augusta. Ale nie był to bal, tylko 

>^abawact, . ponieważ Sukiennice nie były ogrze- 
;  an®> stąd też damy siedziały przy stole w fu- 
łN^w *° zaznacza współczesnym liście 
^Mwąsika. Trzezba też zawsze odróżniać „za­

bawy z muzyką44 od balów, dawany cli w Su­
kiennicach.

W  roku 1809 halę Sukiennic dwa razy na­
pełniały rozbawione tłumy, a mianowicie 15 
sierpnia i 22 sierpnia, W dzień imienin i urodzin 
Napoleona i w dnia tęgo oktawę,. Uroczystość 
15 sierpnia była wspaniałą, o wielkim progra­
mie. Książę Józef w sali Knotza w oberży .„pod 
królem węgierskim46 (ulica św. Jana, hotel Sa­
ski) dal wspaniały bal z siostrą swoją Tyszkie- 
wiczową, „na który zaproszone były 
milsze osoby, piękne grona dam i wojsko 
wycjm. Nadto obszerny i starożytny gmach Su­
kiennic, oświecony 'wspaniale nakładem JO. 
Księciń, fe&pelpioay b#d, mniósfjrem osób 
noc oalą, a około godssińy w nocy JO. Ksią­
żę' sam zaszczycił bawiące tam t o warzystwo 
swoją obecnością.. W  ąkląw ę; W 
cach „dany był prsżteńs ntkywalnij 
śkich i miejskich wielki bal, który 'trwał aż do 
rana44. Było na nim 3.000 osób. Tańczono w 
czterech kolach. Przybył na bal i ks. Józef. 
W sklepach pootwieranych było „bezpłatne je­
dzenie44, z winami, napojami, lodami, słody-' 
czarni...

Otóż jeden z tych dwu balów odtworzył Sta­
chowicz. Ale żaden z nich nie był balem, wy­
danym dla księcia Józefa, choć książę na obu 
się znajdował...

Tyle o balach w starych Sukiennicach. Ale 
i odnowione w historji swej posiadaj’ą karty 
balowe..-; « • T

Jak wi a dom o, ot warełe crdre stauro waify cl i 
Sukiennic (4 października 1879) zbiegło się 
z jubileuszem Kraszewskiego, to jest, ściślej 
mówiąc, ówczesny prezydeńt miasta, Zyblikic- 
wicz, jako prezes komitetu jubileuszowego, od­
kłada! z miesiąca na miesiąc jubileusz, aby do­
czekać się ukończenia restauracji Sukiennic.

Prócz tego Stanisław Koźmian dal duży arty­
kuł o znaczeniu jubileuszu. Skąd, zapytywał, 
przybrał on takie rozmiary? i zupełnie słusznie 
pytał dalej: „Czy beletrystyka może jest naj­
wyższym szczeblem zasługi narodowej, powie- 
ściopisarz największym obywatelem? Któżby 
śmiał wystawić takie świadectwo upadku44? 
Poczem rozwijał myśl, iż obchód jest uczcze­
niem tych wszystkich, co położyli zasługi dla 
mowy ojczystej, a których najwybitniejszym 
przedstawicielem jest Kraszewski.

Chęć pomniejszenia jubileuszu na korzyść 
Sukiennic znalazła swój wyraz na obchodzie 
przedpołudniowym. Mówiono na nim jedynie 
o Sukiennicach...

Wśród tych, co zjechali na jubileusz, zapa­
nowało oburzenie. A  było ich samych „meldo­
wanych44 11.200. Był to największy, jaki kie­
dykolwiek w Polsce istniał, zjazd inteligencji, 
tego wszystkiego, co pod trzema zaborami gó­
rowało talentem, wiedzą, zasługą. Dzisiejsze 
pokolenie nawet wyobrazić sobie nie może, ja­
ka to była olbrzymia, wspaniała, niebywała 
manifestacja narodowa...

Wśród przybyłych i gorętszych miejscowych 
„kotłowało się44 —  padały ąłowa ostre przeciw 
Zyblikiewiczowi i Stańczykom. Zyblikiewicz 
zrozumiał sytuację i zmienił ton odrazti. Wszy­
stkich wreszcie niezadowolonych udobruchał... 
balem w Sukiennicach.

Wspaniałość tego balu przeszła w legendę. 
Zjechał na niego nam. Potocki, był n i nim mar­
szałek Wodzicki. Cala arystokracja krakowska 

I stanęła prawie w komplecie, aby' uczcić... ko­
mandora orderu Franciszka Józefa. O godzinie 
10 ścisk był- taki, że dostać się do hali Sukien­
nic było trudno. Znalazło się w niej 3.000 osób. 
Po polonezie trzeba było odłożyć tańce, aż się 

’ nieco-przerzedzi. Przerzedziło się naprzód skut­
kiem tego, że większa część mężczyzn udała 
się do górnych sal Sukiennic, gdzie stały impo­
nujące doborem i rozmaitością bufety, a oprócz 
nich caleó.s^cregi butelek wina z przewagą 

kżampana. Wkrótce, potężny ten budziciel śbfea
i humoru zrobi! swoje. Rodacy, zebrani z całej 
Polski, padali sobie w objęcia, Ayblikicudcz

To też mam teraz po nim spalone wargi... Czy 
ten jubileusz był pręgierzem, czy triumfem, to 
rzecz dla mnie nierozstrzygniona...44

Jeszcze o jednym balu w Sukiennicach wspo­
mnieć wypada. Wydało go w ańku 1883 Kolo 
artystyczno-literackie podczas uroczystego -ob­
chodu dwusetnej rocznicy odsieczy Wiednia. 
Bal ten odbył się jednak już nie w hali, lecz w 
górnych salach Sukiennic. Wspaniałością ko- 
stjumów przewyższył... marzenia. Pochód hi­
storyczny, jaki się przesunął przed widzami, 
nic miał i może nigdy mieć nie będzie sobie ró­
wnego. Zapowiedział go z chóru na trąbce sy­
gnał z wieku NYU, poczem zabrzmiał marsz 
Sobieskiego, którego nuty znajdują się w Bi- 
bljotece Jagiellońskiej. Rozpoczynał pochód he­
rold z dwoma skrzydlatymi husarzami, niosą­
cymi proporce. Wr pierwszej parze szedł z prof. 
Domańską Juljusz Kossak w pięknym stroju 
„wodza44, uszytym wiernie podług wzorów z bo­
gatych materyj staroświeckich —  lepszego So­
bieskiego trudno było sobie wyobrazić —  za 
nim szedł malarz Abramowicz, jako rotmistrz 
chorągwi husarskiej w czerwonym jedwabnym 
żupanie, autentycznej zbroi i sobolowym kołpa­
ku. Kustosz Ziemięcki wystąpił jako towarzysz 
pancerny w oryginalnej 'stalowej kolczudze, 
sobolowej czapce z buzdyganem, dalej szli: Be- 
nedyktowicz w niezmiernie cennym stroju tu­
reckim, Wojciech Kossak, jako sokolniczy, Pl- 
wnicld, jako derwisz, Styka jako chan tatarski, 
i t. d. Były czerkiesld, były branki podolskie 
prowadzone przez Tatarów, damy w strojach 
polskich i 'francuskich wieku XVII. W balu, 
trwającym do godziny 7 rano, brało udział 
1.600 Osób. Dał on, jak się wyrażono, nietylko 
rozrywkę, lecz i wysokie zadowolenie estety^ 
czne.

]S/a karnecie balowym
Polka —  oman błogi 
Szwoleżerski lan...

Mazur krzyczy : z drogi! 
fam tu tylko pan/

W polonezie zcicha 
Spływa łza za Izą'

przedsiębiorcy ścisłego przestrzegania przepi­
sów, bacząc także, aby nikt z szablą u boku 
lub laską nie wchodził na salę. Pilnowano stno- 
jów, a we L w o w i e  i K r a k o w i e  i kolei 
tańców,, naznaczonej przez urząd policyjny. 
Mimo.to powstawały na tern tle ciągle zatargi. 
Warszawskim redutom asystowała przy, 
drzwiach warta gwardji koronnej z jednym 
oficerem w środku sali. Kto hałas robił, był 
rugowany za drzwi, jeźli osoba wyprowadzana 
była uznana za „ p o d ł ą " ,  szla do kozy, hlbo 
też w miejscu wytrzepano jej kijem plepy. —  
Publiczność redutową składały wszystkie sfe-. 
ry,' szewc, krawiec i inny jakikolwiek rzemieśl­
nik, okryty maską, hulał sobie zarówno z pa­
nami, skoro jednak ją zdjął i chciał sie z kimś

A oberek wzdycha 
— Zginąć — ale z nią!

WIKTOR GOMULICKL

Aby
W a ż n e  d la  P a ń !

uzyskać  ̂ estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy, 
, , naltży sie zwrócić jedynie do firmy

Adam Rzewski - Łabużek
ul. 'Szewslia 4 .

wszędzie się ukdzywąl, ściskał, całował, rzucał 
gorące słoWa i dowcipy, Gdy widział, że szam­
pan się kończy, posiał po nowych 209 butelek. 

znako^J stała się wkońcu rzecz niespodziana: ci, cóby 
A‘o rano w łyżce wody utopili, porwali gb na 
ramiona i wśród wiwatów obnosili po sali. W y­
grał batalję. Nazywano go... Wierzy likieńu 

Tańce rozpoczęły się iią serjo dopiero o go- 
d żin ie  2 p ó  jg&ódńncy.- K f &  SL k&żt 
wae nie bę<3^— kto mh*ky do

U g^bdzinie 4 rano-, 
g %  już połowa go^e-i odeszła, stanęło jeszcze, 
do mazura par 340k.

Bohaterem balu był Siemiradzki, bo trzy go­
dziny przed balem na obiedzio „literackim44 Zy­
blikiewicz zawiadomił, że znakomity, głośny 
wówczas w całej Europie -artysta, , swe arcy­
dzieło „Świeczniki chrześcijaństwa44 darował 
krajowi do zawieszenia na jednej z sal Sukien­
nic. Wzbudziło to ogólny entuzjazm —  mar­
szałkowa kraju z gronem dam wręczyła mu na 
balu wieniec laurowy...

Właściwego bohatera,- solenizanta, na które­
go część bal był wydany, nie spotkały żadne 
owacje, ponieważ... na-baj nie przyszedł. Był 
zmęczony,, pragnął odpocząć —  .wiek i stan 
zdrowia tego wymagały. Tak mówiono i nie 
mylono się‘, choć był jćszcże powód dodatko­
wy. Przez dwa dni czuł wśród odbierania hoł­
dów i... szpilki. Nie usposobił go też dobrze

liównież uskutecznia się taro cwanie włosów na wszystkie 
otici- niu farbą francuską: Ł\L*eał- M enae. BrOHX
KSarguis, jak'również poprawki zepsutych włosów przez 
niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi pań. Nadto 
masaż twarzy elektryczny, wibracyjny, ręczuy i aparatem 
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Szfło mu o to, aby swojemu „dziełu44, za jakie

-obiad literacki, na którym między innymi prze­
mawiali: Szujski, Kóźmian i Tarnowski. —
ITT _ ^____» i_ 1_„1*,, ' __

słusznie uważał restaurację starożytnego gma­
chu, nadać charakter ogólnej uroczystości na­
rodowej, aby wmówić w społeczeństwo, że na 
tę uroczystość zjedzie cala Polska do Krakowa. 
Jubileusz Kraszewskiego miał być przyczepką. 
W CyiU duchu w przeddzień obu uroczystości

W szczegóły dla braku miejsca nie wchodzę. 
Dość, że w dwa tygodniu po jubileuszu pisał 
Kraszewski do Pietkiewicza (Pługa): „W  kieli­
chu tym, który się ludziom wydawał pełnym 
ambrozji bogów, niemało było żółci -i goryczy.

. 0
Nie wszystkim zapewno wiadomo, że barw- 

ożywionę i tak tłumne „Reduty prasyne
wskrzaś»cMiw prźed łaty kilkunastu przea Sto- 

iftęjraek [©. i  dziennikarskie w  War­
szawie i w  Krakowie, miały swoje poprzed­
niczki, bieszące się równie wielkim powodze­
niem, jednakże w charakterze swym nieco od­
rębne. Dawna reduta. nie ograniczała się do 

fi c a i i n t r y g i, lecz niezbędną jej częścią 
składową była także g r a  p r z y  z i e 1 o- 
n y m  s t o l i k u ,  głównie wzięty przez długie 
lata f a r a o n .  Reduty z czasem ustąpiły miej­
sca m a s k a r a d o m ,  z kolei i te zamarły.

Ojcem chrzestnym redut byl w średnich la­
tach panowania Augusta III, Włoch, nazwi­
skiem S a l w a t o r ,  a nowy ten rodzaj zabaw 
tak szybko się w Warszawie rozpowszechnił, 
że odbywały się one w całym szeregu pała­
ców arystokratycznych, nie licząc sal specjal­
nych, wzniesionych w roku 1779 przy teatrze 
ua placu Krasińskich.'O powodzeniu ich świad­
czy, że urządzano reduty od października do 
adwentu i od bożego Narodzenia do Wielkie­
go Postu niemal codziennie, z wyłączeniem 
piątku i soboty. „Swawołnicy —. pisze ksiądz 
Kitowicz ’ —  nie mieli dosyć zabawiać się re­
dutami na jednem miejscu, ale się przejeżdżali 
z jednych na drugie, płacąc wszędzie powe 
antre, czyli w s c h o d n e44. Na redutach było 
zawsźe tłumnie, zjeżdżałoA się po 500 masek 
a nawet i więęej, mimo, że bilet kosztował

godniejszym spoufalić, natychmiast został za- 
fronbowany.

Reduty były domem gry, gdzie anonimowo, 
bo pod? maską, można było trzos nabijać, lub 
resztki fortuny wyrzucać. Poza grą pozostaw 
wała jeszcze intryga, „ p r z y p a t r y w a n i e  
o i ę  j e d n i  d r u g i m “ , nie zawsze jednak 
utrzymywano się w granicach przyzwoitości, 
bo „na in try g i miłosne mieli młodzi ludzie in­
ny sposób44.. „Prócz salów i pokojów —  pisze 
ks. Kitowicż —  dla całej kompanji otwartych, 
antreprenerowie zachowywali osobne pokoje’ 
pod swojemi kluczami. Kawaler umaskowan^ 
prosił o klucz do osobnego pokoju, dał od nie­
go pięć, sześć i więcej czerwonych złotych 
powiadając, że chce w osobności z przyjadę 
lem wypić butelkę luiłjzagrać w karty. Antre- 
prefter, nief wchodząc w roztrząsanie tego inte.- 
resu, bo go dobrze rozumiał i był do niego mi 
nistrem, dawał klucz4-. ^

W  tern miejscu uspakaja pamiętnikarz swe- 
ĝ o czytelnika, że „ i n n e  w s z y s t k i e  z a ­
b a w y  b y ł y  u c z c i w e cc, prócz dopierc 
wspomnianej; mimo, że nieco dalej pisze jak 
następuje: „Drugi sposób do zażycia uciechy 
wstydliwej był takowy. Na dziedzińcu przed 
pałacem redutowym stały karety najemne 
przez całą noc, dla odwożenia i przywożenia 
redutników.-Kto tedy chciał ukraść cudzą żo­
nę albo córkę na godzinę, sekretnie wyniósł 
się z nią z redut, czego w wielktej kompanji 
trudno dostrzedz było. Wsiedli do karety i al­
bo zawieźli się do jakiego domu, z którego był 
kawaler lub dama, albo też kazawszy się wo- 
zió w karecie stangretowi po odległych'ulicach 
i jakby nigdy nic powrócili na reduty, z oso­
bny, meznacznie, jedno fik drugiem wchodząc 
między kompanję, między którą daremnk 
przez ten czas szukał mąż żony, lub matka 
córki44.

Intryga była na redutach dość wątła. Pa­
miętnikarze konstatują, że królowuła na nich. 
jak za-wsze i wszędzie, p ł o t k a .  Zdaje się, żo 
pod tym względem The zmieniło się nic do dnia 
dzisiejszego.

Na redutach tańczono stosunkowo rzadko. 
Między rokiem 1840— 50 taniec był prawie zu­
pełnie wyrugowany, natomiast przed zabawa­
mi ndbywaly się k o  n c e r t y  i p r z e d s j  a- 
w i e n i a z o k o 1 i c,z n o ś ę i o w e k  i 
ś p i e.w k a m  i. ' ,

Wspomnieć wreszcie trzeba,.że ceny na re­
dutach były wTcalc-drogie, nawet „kto potrze­
bował do pósilku szklanki wody czystej, temu 
jej nie dano tam darmoY —  Piwo na redu­
tach nie było w modzie, „kto go żądał, ozna­
czała, wńeśniaka*4. Wołowych pieczeni i innych 
grubych potraw nie dawano44.

. ł

9 *łp. Władza marszałkowska wymagała

pomieścił „Czas44, oprócz wielkiego fejletonu,
olbrzymi wstępny artykuł o Sukiennicach, przy 
końcu którego czytano: „Otwarcie odbudowa­
nych Sukiennic zbiega się z innym literackim 
obchodem. W  zetknięciu się dwu obchodów,wi­
dzimy przypadkową, czy obmyślaną, ale mą­
drze, oszczędność... dowód dobrze rozumianego 
gospodarstwa narodowego. Bo my zaiste nić 
możemy tracić czasu na ucztach i obchodach, 
myk*a to za biedni...44

Ale legożsamego dnia nadszedł telegram 
"z Wiednia,, że cesarz nadał Kraszewskiemu 
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa. 
Wobec tego „bractwo stańczykowskie44, przy­
gotowane do tego, aby się usunąć od jubileuszu 
(niektórzy z tego bractwa opuścili Kraków), 
musiało zmienić postawę. „Wyszczególnienie 
Kraszewskiego . pisał „Czas44 —  tak wyso­
kim orderem, jest dowodem żywych sympatyi 
i wysokiej życzliwości Naj. Pana dla narodu 
polskiego, jest jednym z węzłów, łączących 
kraj nasz z dynastją Habsburgów44. W  naśtęp- 
nyri nńmerze „Czasu", a-więc w  dzień jubilera 
szu, był jeszcze osobny artykuł o orderze, w

Maskarada w salatb 
rtdatiwytli pry 
teatrze wielkim 
w Warszawie.
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Z historii 
dawnych taficów polskich

Najdawniejszy ślad melodjk tanecznej w Polscr 
ajdujemy w pieśni bł. W 1 a d y s ł  a w a z G i e 1- ’ 
iow.a „Jeszusa Judasz przedał", napisanej w 

roku 1488. Rytmiczne okresy tej pieśni dają skoń­
czoną formę tańca, który żywcem przeniesiony zo­
stał do. celów nabożeństwa. Rytmy te żyją. w zmie­
nionej formie do dzi^ w muzyce podhalańskiej.

Najstarszym polskim pomnikiem rękopiśmien­
nym, zawierającym zbiór utworów tanecznych, 
jest „̂T a,b u l a o r g a n  o w a44 Jana z Lublina, 
się już pod formą pieśni nabożnej, lecz występuj* 
spisaha około roku 1540, gdzie taniec nie ukrywa 
jawnie pdd nazwą „ c o r e a 44.

W zbiorze tym znajdujemy 27 tańców o tytu­
łach polskich, włoskich, niemieckich i hiszpań­
skich. Prócz kompozycyj obcych, są tam utwory 
taneczne k i  k o ł a  j a  z Krakowa, utrzymane w 
konwencjonalnej na oWe czasy formie, której 
część pierwszą stanowi!' taniec w takcie całym, 
drugą taniec w takcie o trzech częściach. Część 
pierwszą grano lub śpiewano w* t e m p i  e W o 1- 
n e m, _ tańczono zaś ją, c h o d z ą c ,  skąd nazwa 
„ c h o d z o n y 44, w drugiej rytm i tempo ożywia­
ły się, s k a k a n o  w niej, chwytano się, g o- 
n i o n o za sobą, stąd też nadano tańcowi temu 
nazwę „g o n i o n e g ó“ .

Na dworze królewskim w Krakowie tańczono ró­
żne tańce zagraniczne, ale chroniono je od skazy 
dobrych w. tańcu obyczajów. Kiedy w roku 1563 
trzecia żona Zygmunta Augustą., Katarzyna au­
striacka,'wyjechawszy z Polski, osiadła przy ce­
sarzowej w Linizti, towarzyszące jej panie polskie 
wzibudiziły tańcem swoim pehie zadowolenie cesa­
rzowej i „tern  s ię  p o d o b a ł y ,  i ż  k i e dy ,  
ŵ  t a n i e c  s z ł y ,  n i e  d a ł y  s i ę  o b ł a ­
p i ać ,  a n i  c a l o w a ć “.

Po r. 1540 nie pojawia ąię taniec w źródłach 
polskich z XVI wieku, znajdujemy go natomiast
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X iążę J e r z y  M arcin  LUBOMIRSKI, Generał Lientenant Woyfk Koronnych za- 
prafza na Dzień na Kolacją y Bal do Rezydencji
Swey Pałacu J. O. Xięcia Jmci RADZIWIŁŁA, na Krakowfkim Przedmieściu 
pod warunkami Publiczności wiadomemi, dodaiąc, iż żadna podła Ofoba, iako to 
Barwę nofząca, lub Komediant, choćby miała Bilet wpufzczona nie będzie, poznana 
wyprowadzona zoftanie. Zaczynać fię będzie wieczór o godzinie fzoftey kończyć Cię 
o drugiey po pułnocy; bez Biletu żadna Ofoba w pufzczona nie będzie* Zaś 
w Mafkach przyftoynych przyjść trzeba.

Zaproszenie na redutę z r. 1783
gdy Jerzy Marcin ks\ Lubomirski był przedsiębiorcą teatralnym.

•coraz liozniej w drukach obcych. Powolny proces 
różni chowam a się form rytmicznych tańca pol­
skiego miał potrwać jeszcze lat kilkadziesiąt, nie­
stety mało piszą o nim nasi poeci i pisarze; Ko­
chanowski napomknie: „ Ta m t r e f n e  p l ą s y  
z -ukł ony,  t am c e n a r, t am i g o n i o ­
ny". ^

W krajach niemieckich, sąsiadujących z Polską, 
zaczynają się pojawiać w znacznej ilości w osta­
tnich latach X V I stuleeiar tańce polskie, do któ­
rych jednak odnosi się nasza krytyka-muzyczna 
z dużtpaai-zastrzeżeniami. Z ęząsów tyeh zachowa­
ła się tylko jedna „ c h o r e a  p o l o n i c a " ,  pol­
skiego a.utora, W o j c i e c h a  D ł u g o r a j a ,  
z r. 1-619. Z tego także okresu wybija się w spo­
sób bardzo jaskrawy „ t a n i e c  V o 11 a", któ­
rego autorem był znakomity lutnista polski, J a- 
k ó b  P o l a k .  Forma taucczna Voity, prze­
szczepiona przez dwór ki-óla Henryka z Francji, 
miała wydać świetne, owoce. Vołta — prowadzi 
wedle prof. J a c h i m e c k i e g o — dó -wytwo­
rzenia się p o l s k i e j  V o l t y  na- przełomie 
wieku X V I i XVn, z której wyłonił się ludofay w 
XVIII wieku nazwany m a z u r k i e m .  Do skry­
stalizowania się form p o l o n e z a  przyczyniła 
się s a r a b  an d a.

W znanym zbiorze pod tytułem „Si n ge.fi de. 
Mus e  an d e r  P l e i s s e "  wydal w r. 1730! 
Sperontes szćreg melony i, zaczerpniętych ź pol­
skich źródeł, wśród nich „P o i o n a i S e“ , wcho­
dzący w melodję naszej kolendy polonez** „j3 ó g

s ię  r o d z i “ i „ A i r  en P o 1 o n ai s  e“ , bę­
dącą typowym m a z u r k i e m .  Niemniej i k r ar- 
k o w i a k  miał już wtedy zdecydowaną formę 
rytmiczną i charakter; u Sperontesa bowiem poja­
wiają się melodje, dziś jeszcze bardizo popularne 
(A 1 b o ś m y  to j a c y  tacy) .  Długotrwała 
kultura poloneziu przygotowała formę tę GhepmOr 
wi do genjałnycli jego poematów, na rytmach te­
go tańca opartych. Poprzedzili go w tworzeniu ich 
polscy lub społszczeńi kompozytorowie: K o z ł o w 
s k i, K am  ie  ii s k i, E 1 s n e r, O g i  ń ś k i, 
K u r p i ń ś k i i 'inni.

NA BALACH, ZABAWACH 
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Kilko słów o tok zwonytk tonach modnych
Z chwilą, kiedy pisze się o t. zw. t a ń c a c h  

w s p ó ł c z e s n y c h  i kiedy ma się zamiar przed­
stawić w krótkości ich genezę i rozwój, z koniecz- 
'iiośoi należy zwrócić się do ich bezpośrednich po­
przedników, obecnie już niemodnych, zapomnia­
nych tańców, do których należy zaliczyć całą ple­
jadę tańców wirowych i figurowych z walcem na 
ozele.* Dziwnym zbiegiem okoliczności pierwsze 
zapowiedzą nowej ery tanecznej niemal zbiegają 
się z wybuchem wojny światowej, poczem lata 
wojenne stanowią okres przejściowy, rozwojowy, 
zakończony w roku 1918 zupełnem zwycięstwem 
tańców modnych. Kto wie, czy wobec tego nie nio- 
źnahy słusznie tym dawnym tańcom nadać miana 
t a ń c ó w  p r z e d w o j e n n y c h ,  zaś tańce 
współczesne nazwać p o w o j e n n e m i ,  . co zre­
sztą odpowiada również zasadniczemu przełomowi 
psychiki tanecznej, która się w czasie wojny do­
konała. Szerokie koła laików, jak również Prze’ 
erętnych amatorów uciech tanecznych, nie adąją 
sobie zazwyczaj sprawy faktu, iż dziedzina tań­
ców rządzona jest pTzez pewne, ściśle dające się 
ująć prawa i wskutek tego każdy taniec, pojąwia- 

• jący się pod nową nazwą, uważają błędnie za chł- 
kiem. samodzielną, nową kreację. Tymczasem roz­

wój taneczny idzie zazwyczaj po lioji ewolucji, 
ażeby od czadii do czasu po wybuchu gwałtownej 
rewolucji^ przybrać odrębne, dotychczas nieznane 
formy.

Tak przedstawia się sprawa z tańcami „przed­
wojennemu", które u trzy my wały się na salach ba­
lowych przez całe .dziesiątki lat. Wystarczy, jeżeli 
wspomnę tylko o wa l c u ,  a również i wszyst­
kie inne tańce, n. p. figurowe, przekazane nam 
przez tradycję, zawsze tesame, raczej dekoracyj- 
no-obrazowe sceny,' które w ś r ó d  n i e w i e l ­
k i c h  m o d y f  i l r a c y j  j u ż  n i e  d z i e ­
s i ą t k i ,  a l e  s e t k i  l a t  p r z e t r w a ł y .  
Kto wie, czy tańce figurowe nie byłyby się jednak 
w nieco zmienionej formie ostały, gdyby nie woj­
na światowa i w związku, ż nią powstałe o d- 
m ie n n g „ g u s t  a“ t a n e c  zn o, Pierwszym 
zwycięskim odruchem rewolucji tanecznej; która 
wymierzyła cios dawnym tańcem, jest pojawienie 
się około roku 1912. w" Paryżu t. z w. t a n g a  
a r g e n t y ń s k i e g o .  Tango to, istotnie po­
wstałe kędyś na przedmieściach Buenos A.ires, 
zrobiło w Paryżu furorę. Taniec sam oparty był 
na nowych, dotychczas nieznanych pierwiastkach, 
albowiem stawiane kroki nie musiały bezwzglę­

dnie być skoordynowane z poszczególnemi rytma­
mi, a jedynie opierać się mogły na melodji, na tak 
zwań. f r a z a c h  m u z y c z n y c h .  Pojawienie 
-się tego tańca wywołało z początku pełne zgrozy 
okrzyki oburzenia, jak się pokazało następnie zu­
pełnie niesłuszne.

Tak więc w okresie łat 1912 do 1916 tańczy się 
tango obole1 innych tańców salonowych. Tango to 
podlega w tym okresie ciągłej ewolucji, stając się. 
coraz bardziej spokiojnem i mniej skompłik,iwa­
nem. Tymczasem jeszcze w tym okresie czasu po­
jawia się za Oceanem w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki popularny "wśród najszerszych mas tam­
tejszej ludności tanieć, znany u nas riasfępnłć pod 
naawą T w o - S t e p. Taniec ten u źródła swego 
nie był niezom imiem,' jak- tylko naszą p o c z 3 i- 
wą p o l k ą ,  p o ł ą c z o n ą  z c a ł k i e m  

' z w y k ł e m -  c h o d z e n i e m. Dostawszy się je­
dnak do Europy, natychmiast. zostaje Zmodyfiko­
wany nie do poznania., dziesiątki n&jrozmaitKzĵ eh 
figur i łamańców zostaje, do niego dodanych i już 
w tej; .dość taudnej formie pojawia się u ińtł. W 
czasie wojny,. . . . .  ... j.

Wreszcie w ostatnim roku.r wojny , nadchodzi do 
Europy' taniec dzikich ludów Afryki ;,F o x - 
T r o 11“ . Taniec ton ińcrwptnre, przedstawia całą 
serję dizLkich skoków i wyginan, właściwych ich 
twórcom, a wykonywanych na tle jednostajnej 
melodji. W -tym też okresie czasu zaprzestaje się 
tańczyć walca Tyirówegó, rozpoczyna się,' wzoru­
jąc na tangu, tańczyć .,s u w a n eg  o“ b o s t o- 
n a, niejednokrotnie arytmicznie.

Od tej chwili, tó jest od chwili przyjęcia, się tan­
ga, two-stopa, fox-trotta i bostona, tyęh protopla­
stów wszystkich tąńeów modinych, rozpoczyna się 
i eh r o z w ó j e w o 1 u c y j n y, trwający aż d<y 
dni dzisiejszych i, jak się zdaje, zbliżający się ku 
końcowi... Tango, które' chwilami stawało się mniej 
popularne, upraszczało, się eoraz bardziej w swem 
wykonaniu, ażeby w końcu dojść do swej formy 
obecne], w której Jkwostja tych czy innych kroków 
jest. zagadnieniem drugorzędnem, a na pierwszy 
plan wysuwa się f utrzymanie ładnych sylwetek, 
harmonijnej l.ińji tańęzącej pary. Two-step, który 
po dwóuh sezonach' przekształcił się z. two-stępa 
figurowego na two-step spokojny, ażeby następnie 
przejść w „On e - s't ę.pk, oparty na nieco innym 
rytmie, uspokaja się coraz bardziej, ażeby V; seżó- 
-nis obecnym być tańczonym pod ną.zwą „pas s o- 
d o b i  ei;, wreszcie dqx:t|ott?; w
swej' pierwszej ¥#We l̂ZTamec św .’ W ita, Pruje 
się coraz spokojniejszym, wylania ze siebie pokre­
wne „ shi  m m y", które początkowo również 
połączone z konwnlsyjnemi drgawkami, ujedno­
stajnia się i uspokaja, ażeby w swej os tą tnie j fazie 
ewolucyjnej stać się w obecnym sezonie tanecz­
nym, ulubionym przez wszystkich „s h ini fny- 
b 1 u e su, „f o x - b 1 u e's;' /  albo poproś tu „b 1 u- 
es“ , tańcem o nieskomplikowanych, prostych 
krokach, zwrotach i skrzyżowanniach, wykonywa­
nych przy całkowitej ■ nieruchomości całego ciała, 
na- tle; żywego, tempa, tak oryginalnych melodyj, 
ostatnio kreowanych.

Wreszcie' boston „s u w a n y", zaczyna być 
tańczony po linjńeh prostyęłn ażeby w obecnym 
sezonie być .przeplatanym pfeaęz p o w o l n y  
wa l c ,  co niektórym jego zwolennikom daio Tu­
czem. nieuzasadniony asumpt do przypuszczeń, ja­
koby taniec ten miał w dawnej swej formie poja­
wić się na sali balowej,

Roman Battagiia.
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Obok reprodukujemy urywek 
lefrainu, jednego x popular­
nych bluesów Mah-Jong, ktik 
rego muzyka jesi chataktery- 
Jtyczna dla tego tak w danym 

sezonie ulubionego tańca*

Co bodziemy tańczyć w tessracznym harnauale?
Tango, boston, passo-doble, blues

(Rom) Tegoroczny karnawał w Polsce, a spe­
cjalnie w Krakowie, będącym pod -względem tań­
ców eks-tery for j aln ym i r̂ y bitnie . konserwaty­
wnym, będzie pozostawał pod znakiem czterech 
tańców: t a n g a ,  b o s t o n a ,  p a s s o - d o b l e  
i b l u e s a .  Nad „ j a wą ' ‘ możemy już poło­
żyć krżyżyk. Ani u nag, ani nigdzie za granicą nie 
będzie on w najbliższym sezonie tańczony. Taksa- 
mo ’ „S-am bo“ , .które tańczono w uhregłym śe: 
zonie za granicą, a gdzieniegdzie ;także i u nas, 
już więcej na -salę balową nie wróci. O zapowia- 
dawym przez ńiek-tosyćh powrocie tańców starych, 
niema nawet co mairzyć z dwóch powodów: po 
picrwis-ze: tancerzf ^pófe^tęsny jest zbyt wygo­
dnym; ażćby wykonywać tak-„ciężkie r o b o t y j a ­
ki emi beizwątpoemia było wirowanie '^odiziiikmi wo­
kół sali. On woli spokojnie posuwać się w takt 
muzyki, nie łamać ;sobi.e głoWy nad skomplikować 
nemi figurami i konwersować z danserką. Powtó- 
Y6v w^twóimy taiacerz znajduje obecnie w tangu, 
bostonie, ą poniekąd także w innych tańcach 
współczesnych, d u ż e  z a d o w o l e n i e  mu­
z y c z n e ,  spowodowane arytmicznym, na- melo­
dji opartofh wykonywaniem kroków tanecznych. 
Tiuclino pi“zypuszczać, ażeby tensam tanceiz pra- 
gnąl być pozbawionym w tańcu wszelkiej- inicjaty­
wy ..i..jednostajnie,,niezmiennie wykonywać do tak- 
toi muzyld przepisane z, góry kroki i ruchy. — 
W a 1 c, b y ć  moż e ,  wr ó c i ,  a l e  z n a c z ­
ni e  z w o 1 iii o n y, j a k o * u r o z m a i c. e n i e 
t a ń c z o n e g o  o b e c n i e  b o s t o n a .  — 
W obecoiej swojej formie tańce modno stoją, zdaje 
się, u szczytu swego rozwoju, i o ile jakaś nowa re­
wolucja, óo się nie. żkipowiąda, nie nastąpi w naj­
bliższych sezonach,- gotowe są one, podobnie, jak 
niegdyś walc, zasklepić się wr swojej obecnej for-* 
mde i z n i e z na c z n e mi m o d y f i k ą c j a- 
m 1 p r z e t r w a ć  s z e r e g  la t. Rewolucja 
zaś taneezna mogłaby się zapewne dokonać pod 
Wpływem Wfire- >
wauzonyćh • do muzyki tanecznej, co jednak jest 
zagadnieniem niesłychanie fcrudnem.
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Podobno problem ten ma rozwiązywać po czę­
ści muzyka do nowego tańczonego obecnie w 
Wiedniu tańca, „F i v e - s  t e p a “ . Jednakże ta­
niec ten ma być bardzo trudnym i wydaje się wąt- 
płiwem, ażeby tak' nudny problem, jak- wzmianko­
wany poptrżednio, został już obecnie rozwiązany. 
Ogólnie reklamowany i okrzyczany taniec „hup- 
p a : h u p p a“ , który miął być lrrólem tegoroc.zne- 
ga sezonu, u naszych bezpośrednich sąsiadów, za­
chodnich nie przyjął się .nigdzie, jest ną ogół nie­
znany, a nawet niektórzy fachowcy, uśmiechając; 
ślę z politowaniem, twierdzą, jhlcoby to był n o w y  
„t.r.i c k £Ł p a r y  sk i c h  m is t r-z ów,  t a ń c a ,  
c a ł k i e m  z w y c z a j n y  „h u m b u g‘l.

Na końcu, kitka ciepłych słów chciałbym poświę­
cić naszym tańcom narodowym, to jest m a ż u­
r o w i  i o b e r k o w i .  Jakkolwiek wyrugowa, 
ne, niemal w zupełności, z sal balowych przez, 
współczesne tańce o charakterze kosmopolitycz- 
rtym, jako przejaw naszego rodzimego tempera­
mentu, tańczone są niemal na wszystkich zebra­
niach i balach prywatnych, oraz niektórych ba­
lach publicznych i zapewne jeszcze długo po z os ta* 
ną ulubionemi przez mniej zblazowanych, pełnych
życia i temperamentu tancerzy.
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Bijs. I r . Kostrzeuski

HA KEDUIDI BALE
wypożycza krusztaly, szkło sto­
łowe i porcelanę —  najtaniej
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PońadaHka losodnUwa

Co lat kilka, a nieraz rok za rokiem, w cza­
sie przedkamaw^ałowym, otwiera ktoś dysku­
sję ur dziensikach na temat: tańczyć ozy uier 
iańczyć? Ostro ścierają się zdania, przeciwni­
cy skaczą sobie do oczu, a młodzież —  tańczy. 
Czasami poruszanie tej kwestji miało rację by­
tu, a mianowicie w  latach -żałoby narodowej 
w setne rooznieę rozbiorów, lub po ostatniej 
wojnie z której wprawdzie wyrosła nasza nie- 
poległość, ale po której nie było może ani je­
dnej polskiej ródziny, nieoplakującej śmierci 
swych najdroższych na polu bitwy. —  Nawet 
w roku zeszłym, w ehwiłi, kiedy smutnej pa­
mięci marka polska tak spadała, że groziła 
nam ruina ekonomiczna, słusznie odzywały się̂  
glosy, nawołujące do opamiętania się, do nie- 
trWonienia grosza. w wirze zabaw karnawało­
wych.

,W nowonarodzonym roku 1925 kwestja ta 
nie wesżła na porządek dzienny. Zwycięstwo 
złotego usunęło na razie niebezpieczeństwo. 
Wprawdzie nie jest jeszcze tak dobrze, abyś- 
iny nie mieli obawy o przyszłość ekonomiczną, 
wprawdzie nawet p. Grabski, choć się do tego 
nie przyznaje, miewa sny niespokojne, wpraw­
dzie wzrosła liczba zredukowanych i grunto­
wnie zwaloryzowanych, ale, bądź co bądź, 
ogólne położenie polepszyło się, a trochę mniej 
lub więcej tańców na pogorszenie jego nie 
wpłynie, więc też przeciwnikom tańców ubył 
ważny argument, a  zwolennicy z całym zapa­
łem przygotowują, się do odbycia nowej kam- 
panji, mającej im przynieść upojenie i sławę, 
nie mówiąc już o  pożytku, jeżeli nie dla spo­
łeczeństwa, to dla kupców, restauratorów, cu­
kierników, ogrodników, szwaczek i właścicieli 
pal balowych.

I Jest to całkiem w porządku. Trudno przecież 
od młodzieży, zdolnej do tanecznych bojów, 
wymagać, ażeby na .progu życia przy brała
Się w szaty powagi; tradno odmawiać jej praw 
wiekowi należnych, wiedząc, że chwile mło- 

Idośei prędko mijają. Byłoby poniekąd okru- 
] cieństwem zabronić dziewczętom tej zabawy, 
która jest podobno* największą rozkoszą pa­
nieńskiego stanu;- nię można -również żądać,

1 aby. młode osobniki.płci brzydkiej zamiast tań- 
, czyć i czule rączki ścisltać, zasiadały do 
brjdge^a, lub popijając utwory Baczewskiego 
czy Kasprowicz^ (ambrozje węgierskie, reńskie 
lub francuskie są dziś mało komu dostępne), 
gwarzyły o podatkach, ewakuacji Ruhry i Ko- 
lonji, o reformie wyborczej we 1 Włoszech,
0 #traktatcie handlowym polsko-niemieckim, 
a nawet o kwestji mieszkaniowej. Każdy wiek 
ma inne przyjemności, inne zabawy. Taniec 
wówczas dopiero staje, się śmieszny, kiedy rej 
w nim wodzi łysa kawaler ja ze siwiejąc emi 
babinami; sto pociech patrzeć jak się to kręci, 
wierci, tupie, skacze, wierzga, pod się i sapie.

| Jeżeli ci jednak, szlachetna młodzieży,’ przy­
szła podporo kraju (oby lepsza od podpór dzi­
siejszych), daję moje najwyższe fejletoni- 
stowskie zezwolenie na suwanie i wierzganie 

! na. salach balowych przyrządami, przeznaczo- 
nemi przez naturę jedynie do footbalu (cza­
sem i do chodzenia), to nie znaczy jeszcze,

(abym nie zalecał ci pod każdym względem 
pożądanego umiarkowania.

1 Gotów jestem naprzód do wygłoszenia bu­
dującej rozprawy na temat pory niewłaściwie 
na tańce wybieranej. —  Mógłbym cytatami 
z dzieł hygienistów poprzeć ten niewzruszony

[pewnik,, że najlepszą, bo najzdrowszą zabawą 
( taneczną jest ta, która trwa 3— 4 godzin 
; i kończy się o północy, —  ale choćbym miał 
1 mądrość Salomona i wymowę Cycerona, wiem, 
że wszelkie moje wysiłki byłyby jednym wię­
cej grochem, rzuconym na ścianę.

! Mało też mam nadziei, abym przekonał choć

jedhych rodziców, a zwłaszcza choć jedną 
że oprócz wysyłania córek na bale, 

są jeszcze inhe, równie godziwo ,a skuteczne 
sposoby polowania na zięciów (w ostatnich 
latach powiększyły ich liczbę: koleżeństwo na 
uniwersytecie i w urzędach), że jakkolwiek 
i . ten środek balowy może korzystne przynieść 
wyniki, nie należy go nadużywać z pominię­
ciem-przepisów hygiefcy, bb można i zięcia ma 
arkan nie • złapać i towar naraeić na Uszkodze­
nie, a nawet na zgubę. "Wiadomo, że młode 
dziewczyny w chwili zupełnego dojrzewania, 
mfędzy 16 a 20 rokiem życia, wymagają naj­
większej opieki, że jeśt to czas, w którym 
większe zmęczenie śię lub zaziębienie prowa­
dzi do ciężkich chorób, a nawet do grobu. —  
Ofiarą częstych i długich zabaw tanecznych 
stają się niejednokrotnie nawet dziewczęta 
dobrze zbudowane, czerstwe, zdrowe, a cóż 
dopiero mówić o delikatnych, anemicznych, 
o tych wątłych roślinach, które lada podmuch 
wiatru strącić może. Mamusia cieszy się, że 
córunia trzy noce z rzędu tańczyła, że jej 
„usiąść nie dano*4 (takie „miała szczęście44),' 
a  potem usłyszy suchy kaszel, a ojciec wycźy- 
ta wyrok niepomyślny vV oczach przyWołane- 
gp lekarza. / ;

To nie żadna przesada. Lekarze praktyczni, 
powagi w tym zawodzie, specjaliści od chorób 
piersiowych, nie tają bynajmniej, że najwięcej 
stosunkowo młodych pacjentek dostarczają 
im bale. Jeszcze przed miesiącem zaręczał mi 
jeden z nich, że pięć jest głównych przyczyn 
suchot płucnych u młodych dziewczyn: ane-
m jX wilgoć i niezdrowe powietrze, złe odży­
wianie się, praca nad siły i zabawy taneczne. 
Więc panie ojcze i pani matko, pozwólcie có­
reczce zabawić się, ale dość tego będzie trzy, 
cztery razy w ciągu karnawału —  i zabieraj­
cie ją do domu co najpóźniej o 2 lub 3 po pół­
nocy i to odpoczętą, nie spoconą, nie zgrzać 
ną... Ale i  to groch na ścianę.

Trzeci groch, to wycieczka przeciw zbytko­

wi. Kochane panie, zacne patrjotki, najdroższe 
sercom naszym istoty, wychowawczynie i mat­
ki przyszłych pokoleń, nie strójcie się, nie 
zbytkujcie! —  wołają moraliści i miłośnicy 
powszechnego dobra,- —  a boginie, anioły, 
kapłanki domowych ognisk, niewiasty-abywa- 
telki pędzą do sklepów i do sz w a czćk , ażehy 
poświęcić się- dla nas, to jest aby... nam się 
podóbać, bo wszakże one Wszystko to robią 
dla nas, nie dla mebiet, przez miłość bliźniego, 
a nie przez egoizm. Są i takie, do których 
przemawia „głos rozSądtu44, ale przemawia 
dlatego, że „rób oo chcesz, głowę trać“ , ale 
„papa44 ąlbo mąż nie ęhce dać. Takieh, liitóre 
stać na Zbytki, a nie zbytkują, jest bardzo nie­
wiele i  to nieznajome niech przyjmą hołd fej- 
Ietonisty.

Temat to zresztą niewyczerpany. —  Jeden 
z moich znajomych ma już w połowie napisa­
ną księgę: „O szkodliwości zbytku44. Oto tytu­
ły kilku jej rozdziałów: 1) Niepokonane ząle- 
ty wełnianej sukienki, 2) Śmierć jedwabiom, 
3) Jako piękne ciało białogłowy w skromnych 
szatach tem większego nabiera walortu 4) Ja­
ko szpetnej babie nie pomogą farbiczki ni 
gładkie jedwabie, 5) Perkalik środkiem odro­
dzenia ludzkości, 6) Ile łez jeden brylant 
otrzeć zdoła —  i t. d., i t. d. Jeżeli to dzieło 
zostanie ukończone i ukaże się w druku, pole­
cam je pięknym damom na... papiloty.

I jeszcze jedną, uwagę (moż.e kto powie: 
jesizcze jedno zrzędzenie) nasuwają mi bale. 
Wydaje mi się rzeczą wysoce niewłaściwą 
wylieziamie z imienia i nazwisk tycjh dam i pa­
nien, które raczą bywać na. balach. Gzy to ja­
ka zasługa? Czy to czyn, który podnosić na­
leży? Mil jony ludzi codzień ciężko pracuje dla 
siebie i dla drugich —  i o tem sza, nikt o nich 
nie wspomina. Czyście czytali kiedy, że wczo­
raj szewc A . , uszył pąrę dobrych butów, że 
lakarz B. odwiedził dwudziestu pacjentów, 
dziennikarz C. napisał 30Q wierszy, że malarz 
D. malował dziś przez sześć godzin, że szwacz­

ka E. pracowała onegdaj do godziny 3 w nocy, 
że uczony F. ślęczał przez ostatni tydzień od 

1 rana do wieczora nad rękopisami w bibljote:
1 :ce, .—i a przecież, na miłość-boską, szyć buty. 
1 malować, badać, to- zwiększa nieco sztuka , njź 
- pbrać się, ufryzować- i skakać po wyw osko 
wanej posadzce. Są ludzie, Co cafe życie w po­
cie czoła pracują, często nawet .bardzo poży* 
tecanie dla społeczeństwa, a dopiero po śmier­
ci dowiadujemy się z nekrologów, że tacy na 

' świecie istnielL Bkądże. więc pani z Oberwań- 
! ców Paakarka lub z Aprowizatorowiczów Ńo- 
(woryższa, skąd panna Ziuta Gęś-Gąska, albo 
' nawet hrabina Bziabzia  ̂z Ekonomskich 
Lodomor-Galicyjska, mają ten przywilej, aby 
przechodziła do połomności bytność ich na

jbalu,/aby historja zajfcywała ciężką ich-pracę 
na boisku fivestepowania, fokstrotowania, tan- 

I gowania, bluesowania (czy jak się tam jeszcze 
inaczej te podrygi nazywają), aby wreszcie 
patrjotycziia, „rękę na pulsie społeczeństwa44 
trzymająca prasa, podawała szczegółowe opi- 

. sy ich ubrania, a raczej rozebrania. Czy to jaki 
Iczyn, czy tó zasługa? —  pytam po raz drugi. 
Pomijając zresztą śmieszną stronę wyliczania 
nazwisk dam skaczących i ich strojów i nie- 
strojów, nie ulega wątpliwości, że to schlebia­
nie głupiej próżności, krzewi tę wadę, przewra­
ca w głowach i główkach. Już kiedy widzę ki­
lometrowe spisy gospodarzy i gospodyń balów, 
słabo mi się robi, żal mi tak drogiego dziś pa- 

Ipieru i czytelników —  ale to pobalowe wyłi- 
1 czatiie „gęsi i gąsek44 mnie, najgrzeczniejszego 
!i najspokojniejszego fejletonistę doprowadza 
do takiej szewskiej pasji, że na samą myśl, iż 

[lada chwila będę się z niem spotykał dostaję 
wstrząsu nerwowego i zgrzytem kończę tak 
pogodnie rozpoczętą pogadankę.

Kazimierz Bartoszewicz.
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FRANCISZKI BUDZIASZEK
Kraków, ul, Grodzka L. 3, I. p.

pielęgnuje i poprawia przez niewłaściwe zabiegi 
n i ^ i Z-°a e i W, 08y’ farbuJe włosy na wszelkie naj- 
Pięk-mejaae kolory wspaniałemi farbami z ziół, a także 

Ićorćai - Henne. 
a składzie olbrzymi wybór gotowych fryzur, perużek 

_ i dodatków do tychże.

wspomn lenie i pr zeświadczenie, że do Drze się dzie­
je w arniji, w której panuje nie tylko porządek 
i dyscyplina, ale i zaufanie żołnierzy do przeło­
żonych.

Podobnie jak cala Polska i nasze miasto roz­
szalało się w noc Sylwestrową. Z szampańskim 
rozmachem bawiono się w kasynie urzędnic-zcm. 
Po części humorystycznej, W której p. Wyr wic z 
swemi monologami bawił publiczność, prezes ka­
syna p. Hahn złożył licznie zebranym członkom 
serdeczno życzenia noworoczne, poczem pod wy­
ka wnem kierownictwem kap. Klimeckiego i rotm. 
Żurowskiego rozpętała się zabawa, trwająca do 
białego rana.

Podobnie bawiono się w sali „Gwiazdy" a 
szczególnie w „Sokole I". Tutaj po wykonaniu 
wesołego programu, z którego najbardziej podo- 

' bały się aktualne kuplety i' rewletka ze scenki 
teatru warszaw. „Qui pro quo", odegrana z praw­
dziwym humorem przez pp. kap. Znamirowskiego. 
Kwiczalę i Bisseka, rozpoczęły się tańee, trwające 
do świta z prawdziwie szlacheckim humorem i 
animuszem.

0 przywrócenie dynnstjl M&nsto na ©esrzech

Z sali koncertowej
Kraków, 10 stycznia. 

Znowu kilka chwil niezamąconej niczera rozko- 
artystyGznej, zgotowanej niezbyt licznym, ni*> 

e y, słuchaczom przez nieznany u nas „Kwartet 
angielski" prof. Artura Oatterall, w którym prócz 

łego (I skrzypce) współdziałają pp. John Bridge 
Ml skrzypce), Frank Park (altówka) i Joap Hoek
(wiolonczela).

Idoaliiie zgrany zespół ten imponuje pełnią 
więku, śpiewnością i miękkością tonu, nieprze- 

^gnioną jednolitością w opracowaniu smyizko- 
_ subtelności rytmicznych i dynamicznych, 

€ ę Kudein wniknięciem w połifonję utworów, w 
P Usiyczmlenie wzajemnego stosunku wszystkich 

motywów i haimonij, w ich treść i jznaczenię, oraz 
zdolnością padania tym motywom wyrazu. Co 
chwila sposobność do podziwiania - fenomenaluo- 

’ ści efektów, nabrzmiewania, czy zciszania dźwięku, 
fiicskazitelnio czysto intonowanych planissimów, 
często ledwo dosłyszalnych.
-  JLec* rftOriwad,^ ..w rzędzie najpierw-

\ szych w świecie całym, to, ponad spotykaną mia- 
ojrzałosć i  ̂zrównoważenie interpretacji, na- 

wskros uduchowionej i przemyślanej zarówno w 
rysunku całości kompozycji, jak i w jej najdrob­
niejszych szczegółach. A największą pochwałą tej 
czwórki będzie niezawodnie stwierdzenie fakiu, że 
mimo swego zaawansowanego wieku zachowała w 
grze zapał, bujność, impulsywny rozmach pierw­
e j  młodości, oraz głęboką uczuciowość, objawia- 
Hrteą fiią moment w lirycznych ustępach* ieazo- 
wanyćft porywająco.

Tylko tacy artyści mogą sięgnąć z powodze­
niem po Beethovenowski Kwartet G-dur op. 130 
(N. 1), a więc jeden z tych pięciu ostatnich,  ̂w 
których wielki duch twórcy święcił rozłąkę z ży- 

- ciem, gotując się do odlotu w nieskończoność sfer. 
Na partyturze pod linją skrzypiec dopisał Beetfio- 
ven słowo „befclemint"; tę&kliwdc, tkliwie, wy­
grywali też komcertanci załzawioną duszę, a nie- 
tylko tematypzraą robotę arcydzieła, przekonywu- 
jąc dowodnie słuchacza o prawdziwości słów jegó 
twórcy: „Muzyka wyższem jest objawieniem, ani­
żeli wszelka mądrość i fiłozofja".

Drugim, frapującym punktem programu był 
pierwszy raz w Krakowie wykonany Kwartet E- 
dk>11 Edwarda Elgara, jednego z najwybitniej­
szych kompozytorów angielskich, u nas zupełnie 
nieznanego, którego imię rozsławiły po szerotkiem 
świecie dwa orator ja: „Apostołowie'4 i „Sen Gc- 
rontiusa", oraz najlepsze jego dzieło symfoniczne: 
„Warjacje na temat własny", grywane od długich 
łat w zagranicznych salach koncertowych! Mniej 
znany jest tam natomiast wspomniany wyżej 
Kwartet E-molI, którego poezję z młodzieńczym 
polotem oddali artyści, strojąc ją w przepyszne 
barwy dźwiękowe, których bogactwem i pomy­
słu w cmi zestawieniami skrzy się arcyciekawa po- 
lifo-nja tego niepospolicie pięknego dzieła.

Rozpoczął koncert Mozartowski Kwartet G-dur 
(Nr 1), którego wytworną prostotę, oraz ten spe­
cjalny styl Mozarta z wielką wrażliwością wy­
czuli i z precyzją wyśpiewali ci nadzwyczajni ar­
tyści. Jul. św.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)
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Er Jakib PAIENKER 
I Dr Aleksander RATTŁER

Kraków, ul. Długa L. 17

Gen. komisarz Strassburger 
w Warszawie

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 stycznia. Generalny komisarz 

Rzeczypospolitej w Gdańsku, Strassburger, 
przybył dziś rano do Warszawy, i weźmie u- 
dział w posiedzeniu komitetu politycznego Ra­
dy ministrów, wyznaczonym na 4 popołudniu. 
0  godz. 5 odbędzie się konferencja przedsta­
wicieli prasy,

Zwołanie konrsji wojskowej
Warszawa, 10 stycznia (Tel. wł.) Kancelarja 

sejmowa wysłała dziś zawiadomienie, że po­
siedzenie komisji wojskowej odbędzie się we 
wtorek 2Q. bm. o godz. 10.30 rano z porząd­
kiem dziennym: Dalszy ciąg Tozpraw nad pro­
jektem ustawy* o organizacji najwyższych 
władz obrony państwa. j

Polsko loda zwrotu mim $tnln 
od Łotop

Warszawa, 10 stycznia (Tel. wł.) Z Rygi do­
noszą: »Jaunatas Zinas« donosi, że Polska
wniosła znowu kwestję 6 gmin w powiecie 
iłuksztańskim. Sprawę tę ma poruszyć m inister 
Skrzyński z łotewskim ministrem spraw za­
granicznych w Rydze jnrzW kónlerencją hel- 
singforską. Nieoficjalnie mówią, że Polska u- 
tworzeniem Związku państw bałtyckich i od­
powiedź Łotwy w sprawie tych 6-ciu gmin 11- 
waża. za »iunctim«. Dziennik ten dodaje, że 
Łotwa nigdy nie zgodzi się na to, ażeby zwią­
zek taki okupić za cenę okrajania terytorial­
nego i jeżeli Polska będzie podtrzymywać

Praga, 10 stycznia (PAT). »Venkow« pod­
kreśla wzmożenie się wysiłków, podjętych 
przez łegitymlstów węgierskich zwłaszcza W 
kierunku doprowadzenia do ewentualnego po­
wrotu na W ęgry b. cesarzowej Zyty. Zdaniem 
dziennika, jest to gra niebezpieczna, albowiem 
gdyby nawet Rumun ja patrzyła przychylnym 
okiem na próbę przywrócenia dynastii Habs­
burgów, stanowisko to nie byłoby podzielone 
przez Czechosłowację, a jeszcze mniej przez 
Jugosiawję po ostatnich doświadczeniach wr 
związku z aferą Radicza. Rzecz jasna —  koń­
czy dziennik —  że wielkie mocarstwa powinny 
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poprzeć z cala cnergją te nowe projekty gro­
żące pokojowi w Europie środkowej.

8. cesarzowa Zyta nie wychodzi
ponownie za

Wiedeń, 10 stycznia. Ze strony legi ty mis t ów 
oświadczają, że bezpodstawną jest wiadomość 
rDaily Espresso, jakoby ekscesarzowa Zyta 
zamierzała wyjść za hr. Józefa Himyadyego, 
celem zapewnienia sobie w int eresie dynasty i — 
poddaństwa i prawa pobytu na Węgrzech.

Minister poczt Rzeszy i prez. policji berlińskiej
podejrzani o branie łapówki od Barmatów
\ i Berlin, 10 stycznia.

Afera Barmatów przybiera faktycznie skan­
daliczne rowmiary. Wmieszano w nią są bo­
wiem wybitne osobistości świata politycznego 
Niemiec, a między innymi minister poczt Rze­
szy Hoefle, dalej poseł centrowy Lange-Heger- 
man, prezydent policji berlińskiej Richter, jak 
również jego prywatny sekretarz Stecker. .Sę­
dzia śledczy przesłuchiwał le osoby. Minister 
spraw wewnętrznych Sewerin postanowił u- 
dzielić dymisji prezydentowi p-olicji. Wczoraj 
rozeszły się pogłoski, że minister Hoefler zło­
ży mandat poselski. Hoeflemu zarzucają, że 
zarząd poczt Rzeszy udzielił Barmatom 40 mi- 
Ijonów marek złotych kredytu, minio że poczta 
nie miała do tego żadnego prawa. Dzienniki 
prawicowe twierdzą, że Barmatowie odwdzię­
czyli się Hoeflemu w sposób bardzo dla niego 
korzystny. Niema wątpliwości, że Hoefle nie- 
tylko wskutek tej afery straci mandat, ale wo- 
góle w przyszłości nie wejdzie do żadnego z 
gabinetów niemieckich, mimo, że jest filarem 
centrum niemieckiego.

Poseł Laiiger-Hegerman otrzymał od Barma- 
tów 70.000 marek niemieckich, które rzeko­
mo miały być zużyte na odbudowę w obszarze 
Ruhry, jednakże poseł ten zużył je inaczej. Do­
wody na to są w zabranych przez sąd książ­
kach handlowych Sarmatów.

mają być zastosowane do importu z Hiszpanji,
która w dalszym ciągu stosuje wobec towarów 
polskich specjalne stawki celne.

— Ceny pieczywa podwyższono w Warszawie 
o 2 gr. na kg.

— Sprawa ustalenia osobowego składu Biura 
badania ceu zostanie ostatecznie zadecydowana 
na posiedzeniu komitetu . ekonomicznego mini­
strów.

— Bilety dziesięciozłotówce II emisji puszcza w 
obieg Bank Polski z dn. 12 bm.

— Wszystkie związki komunalne, gminy wy­
znaniowe i instytucje ubezpieczeniowe -mają obo­
wiązek lokowania gotówki-ponad 100.000 zl wy­
łącznie w Banku Gosp. Kraj., <w Ranku Polskim, 
P. K. O., Państw. Banku Roln. i Pol. Banku Kom. 
W innych bankach żadnych kwot wspomnianych 
instytucjom nie wolno lokować.

CENY CHLEBA W KRAKOWIE. Wojewódz­
two krak. ustaliło do odwołania maksymalną ce­
nę 40 gr. za 1 kg. chleba jasnego z kminkiem, a 
35 groszy za 1 kg. chleba ciemnego. W sklepach 
spożywczych 1 gr. na 1 kg. chleba więcej. Prze­
kraczający ceny będą surowo ukarani.

Prezydentowi policji Richterowi zarzucają, 
że w ubiegłym roku otrzymał od Barmatów 
5.000 marek zł. za pośrednictwem swego p ry -! 
watncg’0 sekretarza Steckera. Suma ta została’ 
złożona na rachunku bieżącym na nazwisko 
Richtera wr banku Merkur, a jak władze stwier­
dziły, do sumy tej doliczone zostały 600 ma­
rek tytułem procentu.

Śledztwo dalej stwierdziło, że gdy przed 
dwoma latami bracia Barmatowie osiedlili się 
w Berlinie, prezydent policji Richter, zwrócił 
się telefonicznie do komisariatu policji, w ob­
wodzie którego mieszkali Barmatowie, ażeby 
me żądano wykazów osobistych od nich. Je­
den z Barmatów* był osobistym przyjacielem 
prezydenta policji. Sekretarz zaś jego pracował 
w biurze Barmatów.

Ustąpienie ministra Hoeflego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformv“).

Berlin, 10 stycznia. Minister poczt i minister
dla okupowanych obszarów*, dr Hoefle, ustąpił 
ze swych stanowisk. Partje prawicowe zgłosi­
ły w* parlamencie wniosek, ażeby Hoeflego po­
stawić przed trybunałem stanu.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Papiery dywidendowe w Warszawie

i  dnia 10 stycznia 1925 r.
W złotych

AKCJE: Trans ifceja
flank Handlowy.......................  4*90
Bank Zw. Sp„ Zar. . . . . . .  6 —
Cegielski . . * ................. . —
Parowozy..................................   0*32
Starachowice • •  ......................  T64
Zieleniewski . . . . . . . . . .  —
Żyrardów . . . . . . . . . . . .  9 55
Haberbusch................... ...  470
Spirytus  .................................   2*/0
Chodorów  ................  • • • • —
N ob el.......................................   1*45
Ćmielów .  ....................... . . —
Bank Przem* Lwów . . , , . .; —
Nafta Polska . . . . . . . . . .  —
Ursus 1*10

Zurych, 10 stycznia. (PAT). Zamknięcie: Paryż 
2773, Londyn 2475K, Nowy Jork 517 1/10, Bel- 
gja 2575, Włochy 2T67, Hiszpan ja 73‘50, Ho­
landia 20975, Berlin 1231/10, Wiedeń 7275, 

Parlament wybrał komisję śledczą, złożoną. Sztokholm 139‘25, Oslo 7912, So#ja 375, Praga

Listy z kraju
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów, 7 stycznia.
(„Choinka" w koszarach. — Noc Sylwestrowa).
Niezwykle sympatyczna uroczystość odbyła się 

w koszarach Piłsudskiego 16 pp. Staraniem komi­
tetu, a głównie majora Świdra urządzono dia żoł- 
fcieray „choinkę". Przy dźwiękach muzyki 18 pp. 
Weszli zaproszeni goście do jednej z sal, gdzie 
obrali się żołnierze, a w kącie widniała-wspaniała 
choinka. Uroezustość zagaił sympatycznem prze­
mówieniem kapelan wojskowy, poczem po przeł-a- 
^aniu się opłatkiem, przemawiali pułk. Prymus, 
mi. Rypuszyński imieniem miasta, major Świder, 
prof. Wojciechowski im. komitetu i kap. Zuami- 
rowski. Podobna uroczystość powtórzyła się w 
s&li kompanji 2 i kompanji karabinów maszyno- 
wych. Z twarzy żołnierskich biła radość, że „cy- 

0t< o nich pamiętają, a goście wynieśli miłe

z 18 członków, która ma zbadać stosunki Bar- 
mata z osobistościami urzędowemi Niemiec.

l i k  t » 9 § l a d i  s o w i e c k i  r a i  r s b i t n l c z y
Frzem ysS sowiecki nie ro i otniboar, aby mieć bezprocentowy k re Jyt #

Moskwa, 10 stycznia (AW). W instrukcji dla I stąpi Krylenko. Ponadto w sprawie weźmie u- 
przewodniczących trustów i syndykatów w dział oskarżyciel społeczny Feliks Kohn. —
przemyśle metalowym, Dzierżyński, jako pre­
zes zarządu głównego, dowodził, że dotych­
czasowy system, praktykowany przez przemysł 
sowiecki, opóźniania wypłat robotnikom i ko­
rzystanie w ten sposób t  kredytów robotni­
ków, musi być zaniechany. Zaległości wypłat 
robotniczych na dzień 9 grudnia w samym tyl­
ko przemyśle metalurgicznym wynosiły 6 mi- 
Ijonów 177.000 rb. złotych.

proces p r z e c M  szpiega®! carskiej 
ochrony i dygnitarza®! so le c k ie m u

Moskwa, 10 stycznia (AW). Dnia 1 bm. w 
sądzie najwyższym sowieckiej republiki rosyj­
skiej (wielkorosyjskiej) rozpocznie się sprawa

Okladzki za czasów Aleksandra II brał czyn­
ny udział w życiu rewolucyjnem. Wraz z Że- 
labowem Okladzki dwukrotnie zorganizował za­
mach na życie Aleksandra II. Następnie współ­
pracował z Morozowem i Wierą Figner. W r. 
18B0 Okladzki był aresztotwany i skazany na 
powieszenie, zamienione następnie na eieężie 
roboty. Po kilkumiesięcznych badaniach w 
więzieniu Okładzki przeszedł na służbę do 
Ochrany. Dla zachowania pozorów osiedlono 
go na Kaukazie. Zdrajca uzyskał jednak zmia­
nę nazwiska i już jako Pietrowski otrzymał o- 
sobiste obywatelstwo honorowe. Był fawory­
tem Dumowa i Loris Melikowa i wydał w ręce 
ochrany szereg najwybitniejszych rewolucjo­
nistów. Do ostatnich czasów piastował szereg

15‘55, Warszawa 99‘50, Budapeszt 0 71 K, Biulo- 
gród 9‘15, Ateny 940, Konstantynopol 277, Bu­
kareszt 2£65, Helsingfora 13. Buenos Aires 1‘95. 
Tendencja spokojna.

Zurych, 10 stycznia. (PAT). Warszawa sprzedaż 
100, kupno 99.

przeciwko osławionemu prowokatorowi Okładz I godności w służbie sowieckiej.
. . . .  . u kiemu. Jako oskarżyciel z ramienia rządu w y-swoje ządańia w sprawie zrealizowama Zwiąż- ;__>.. y J 1

ku państw bałtyckich, musi szukać dróg in­
nych.

---- 1 n :

Mm trudności finansowe ® Austrii
Generalny komisarz Ligi Narodów, dr Zim- 

mermann, ogłosił sprawozdanie o sytuacji w 
AustTji za czas od 15 listopada do 15 grudnia, 
w którem wyraża ubolewanie, że . akcja sana­
cyjna przybrała tempo zbyt powolne. Fakt 
ten jest ubolewania godny, ponieważ sytuacja 
budżetowa Austrji staje się z miesiąca na mie­
siąc trudniejszą i energiczne zarządzenia o- 
szczędnościowe są nagląco konieczne.

Niedawno jeden z poważnych ekonomistów 
angielskich, po zbadaniu stosunków austrjac- 
kich na miejscu, wyraził opinję, że głównym 
powodem nowego przesilenia Finansowego w 
Austrji jest fakt, że utrzymywana przez to 
małe dzisiaj państwo arraja urzędników i wo- 
góle funkcjonarjuszów państwowych i bezro- 
botnycli, wynosi trzecią część całej ludności. 
Niemożliwą więc jest rzeczą aby trzecia część 
ludności żyja kosztem państwa. Skutkiem tego 
jest, że rolnictwo, przemysł i handel obciążone 
są olbrzymiemi podatkami, czego znowu następ­
stwem jest drożyzna środków żywności i pro­
dukcji przemysłowej, niezdolnej do konkuren­
cji zagranicznej. Przyp. red.

Minister finansów Luther 
kandydatem na kanclerza

Wiedeń, tfh-słycznia (PAT). sArbeiter Zei- 
tung« donosi z Berlina: Dó godzr Tl- wieczo­
rem nie doniesiono oficjalnie o powierzeniu 
komukolwiek misji utworzenia gabinetu. W  
formie pogłoski mówiono o planie powierzenia 
misji utworzenia gabinetu b. ministrowi finan­
sów Lutherowi, który miałby utworzyć rząd o 
charakterze prawicowym, który zapowiedział­
by walkę z socjalistami.

„Wyrok śmierci" na Bosela
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Wiedeń, 10 stycznia. Znany wiedeński finan- i List był podpisany nazwiskiem Komgold. Bo- 
sista, Zygmunt Bosel, otrzymał list z pogróżka- ’ seł otrzymuje od czasu do czasu listy z pogroż- 
mi i z zagrożeniem śmiercią, jeżeli nie prześle kami i z tego powodu jest stale strzeżony 
pod wskazanym adresem 150 mil jonów koron, przez detektywów policyjnych.

Nowy rząd w Albmji
Jak z Tirany donoszą, Achmed bej Zogu 

zwołał dawne albańskie zgromadzenia narodo­
we na 15 bm. do Tirany. Utworzono uowy 
rząd albański z Achmedem bej Zogu, jako pre­
zydentem ministrów i ministrem spraw we­
wnętrznych na czele. Członkiem gabinetu zo­
stał m. i. także biskup ze Skutari. Dyploma­
tyczni zastępcy Albanji w Belgradzie, Rzymie 
i Bernie pozostaną nadał na swoich, stanowi­
skach.

Bział ekonomiczny
—  Ceny zboża w Rosji znowu poszły w górę.

Na Ukrainie podrożało zboże w listopadzie o 30%, 
pszenica o 237% , a jęczmień o 25£8%.

— Dywidenda w Banku Polskim. W wyniku 
rozważań działalności Banku .Polskiego za pierw­
szy okres jego istnienia, ustalono, że ,dywidenda 
dla akcjonariuszy wyniesie 8 zł od jednej 100-zło- 
towej akcji, co w stosunku rocznym czyni 12%.

— Zniesienia ulg celnych dla importowanego 
obuwia żądają fabrykanci obuwia krajowego. Po­
piera Ich -w tem centrala kupców w Warszawie.

  Były d o r a d c a  finansowy polski Hilton Young
oświadczył, że faktyczne wyniki sanacji finanso­
wej w Polsce przewyższają to, ozego spodziewał 
się, gdy układał swoje sprawozdanie.

— Komitet ekonomiczny ministrów postanowił 
uchylić wszelkie cła wywozowe od koni. Nadto 
komitet postanowił utrzymać cła wywozowe od

surowych skór zwierzęcych w wysokości dotych­
czasowej.

—  Od wyniku toczących się obecnie w Warsza­
wie rokowań delegacji zarządu kolei sowieckich
południowo-zachodnich z warszawskiemu władzami 
kolejowemi w sprawie uregulowania ruchu towa­
rowego polsko-sowieckiego, oraz ruchu tranzyto­
wego przez Polskę, zależy realizacja konwencji 
kolejowej polsko-sowieckiej.

— Konferencje koalicyjnych ministrów skarbu 
Paryżu przybierają obrót pomyślny. W kołach

angielskich liczą się, że zostanie wypracowany no­
wy plan uregulowania długów.

— Nową kamp^nję rozpoczęła już przeszło po­
łowa polskich gorzelń. Na targu spirytusowym 
w dalszym ciągu zastój z powodu niepewności dal­
szych poczynań dyrekcji państw7,owego monopolu 
spirytusowego.

— Na targach chmielu w Polsce tendencja zniż­
kowa. Niewielkie obroty dokonywane są w cenie 
około 300 zł. za, 50 kg.

— Koszt utrzymania w Warszawie wynosił w 
grudniu ub. r. 153*1%, jeżeli za 100% przyjąć 
koszt utrzymania w 1914 r. W porównaniu ze 
styczniem ub. r. koszt utrzymania był w grudniu 
wyższy o blisko 30%.

— Ceny żyta wzrosły w Warszawie w ciągu 
grudnia o 14%.

— Czysty zysk Banku Polskiego za pierwsze 
8 miesięcy działalności wynosi 14% miljona zł.

— Konferencja młynarzy i kupców zbożowych 
z całej Polski odbędzie się 10 bm. w min. prze­
mysłu i handlu w sprawię handlu zbożem i zaopa^ 
trzenia kraju w przetwory zbożowe.

— Wprowadzone niedawno cła maksymalne

r*onsun£!Katy i zawiadom ienia
CZARNA KAWA W KLUBIE SPOŁECZNYM.

Począwszy od 11 bm. odbywać się będą co nie­
dzielę w lokalu Klubu (Rynek 32) o godz. 5-ej 
zebrania towarzyskie dla c-złonków i ich rodzin. 
Goście wprowadzeni przez członków mile widziani,

WIELKA REDUTA. Staraniem wyższych lun- 
kcjonarjuszów P. P. i dzięki poparciu ze strony 
szerokich warstw społeczeństwa, pod protektora­
tem wojcw*ody Kowalikowskiego, wiceministra 
Dudka, komisarza rządu dra Wawrauscha i ko­
mendanta P. P. okręgu VII podinsp. Pilcha od- 
będizie się w sobotę 31 bm. pierwsza wielka re­
duta w salach Starego Teatru na cel budowy bur­
sy dla dzieci funkcjonarjuszów P. P. województwa 
krakowskiego. Niebywałe na terenie miasta Kra­
kowa niespodzianki zabawowe zapewnione.

KRAKOWSKI RADJO-KLUB zawiadamia człon 
ków wszystkich, że dnia 10 bm. (sobota) w godzi­
nach między 9 a 11 wieczór odbędą się w miej- 
skiem Muzeum przemysłowem (ul. Smoleńsk, II p.) 
produkcje radjo-1elefoniczne wyłącznie dla człon­
ków Radjo-Klubu.

„SZOPKA KRAKOWSKA". Najbliższe przed­
stawienia ludowej „Szopki krakowskiej" odbędą 
się w sobotę o godz. 6 (po cenach zniżqnych) i w 
niedzielę o godz. 4 i 6 (pp cenach zwyczajnych).

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A-B 39). Niedziela 11, wtorek 13 i śro­
da 14 bm.: Witold Wandnrsfci: „Walka o nowy 
teatr". Poniedziałek, 12 bm. prof. Józef Reiss: 
Beetboven, Tragedja człowieka, w programie So­
nata C-moll (dr H. Herman i prof. St. Lipski). Bo* 
bota, 17 bm. prof. Uniw. dr St. Estreicher: O do­
tychczasowych projektach reformy naszej konsty­
tucji. — Początek o godz. 7 wieczorem.

KOMUNIZM A POLSKA. W niedzielę 11 bm. w 
sali Kopernika Uniw. Jag, o godz. 6 wieczorem 
staraniom młodzieży wszechpolskiej wygłosi trze­
ci wykład z cyklu „Klmundzm a Polska" p. t« 
„Tołstoj a Sienkiewicz" p. K. H. Rostworowski. 
Bilety wstępu w cenie 1 zł. Akad. 50 gr. do na­
bycia przy wejściu.

ODCZYT DRA MARJANA MORELOWSKIEGO 
szefa departamentu muzealnego polskiej delegacji 
w Moskwie, pt.: „O odzyskanie skarbca Nieśwle- 
skiego i- polskiego arsenału z Rosji", odbędzie się 
w poniedziałek 12 bm. w sali seminarjuin archeo­
logicznego Uniw. Jag. (dawne gimnazjum św. An­
ny, na parterze) o godz. 6‘30 wieczorem stara­
niem To w. Numizmatycznego. Goście mile wi­
dziani.

OTWARCIE WYSTAWY JULJUSZA KOS5A.
KA w Domu artystów nastąpi w niedzielę, 11 bm. 
o godz. 11 przed poł. W związku z tem zarząd 
Związku uprasza wszystkich właścicieli obrazów 
Jul jus za Kossaka, zarówno tych, którzy obrazy 
zgłosili, jak i tych, którzy ich dotychczas jeszcze 
nie zgłosili, o ich nadesłanie do Związku (plac św. 
Ducha 1) najdalej do soboty 18 bm.

47 AUKCJA KSIĄŻEK W TOW. MILOSNIKoW 
KSIĄŻKI odbędzie się 10 stycznia o godz. 6 w. 
w lokalu przy ul. św. Jana 14, II p. 7̂a licytacji 
znajdą się książki z różnych zakresów, między 
innymi Judaica.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O K O P I S S K Ł



6 N O W A  R E F O R M A

I FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIEfROK ZAL 1880 R A B A  N A S T .  TELEFON 465 
_ K r a k ó w ,  u l i c a  ś w .  A n n y  L .  3  41 _
® n a j k o r z y s t n i e j  i  raga, r a t y ! *
B g itim y  na raty pierwszorzędnej 
&& jakości poleca Wytwórnia „Osto- 
jau, Kraków, Siemiradzkiego 11. 

59

Maszy n y  oryginalne _ Singera 
Kaysera, z długeletnią, gwara- 

cją, najtaniej, na raty: Dietlowsua
ó7

jTOkÓj umeblowany lub bez, do 
M wynajęcia zaraz — w śródmie­
ściu. Zgłoszenia pisemne: .Maison 

Riette", Sławkowska ‘Jo. a9

&' b u w ić  wiasnego wyrobu, taniej 
niż fabryczne, poleca A n d rze j 

S iw ek , Szpitalna 21. 1739

^ a l i ła d  ta p ice rsk i Ignacego 
Mś Seknry, Kraków, Zwierzyniecka 
20 — wykonuje roboty w zakres 
tapicerstwa wchodzące piel wszorzęd- 
nie; wózki dziecięce odnawia ; gamy 
zakłada na poczekaniu. Ceny niskie!

1812

Ko n fe k c ję  dziecięcą w dużym 
wyborze, jak sukienki, ubranka, 

garnit. wełniane, sfetry, kamizelki, 
szale, czapki, berety, kamasze, 
pończoszki i t. p., poleca Józef 
Znbikowski, Kraków, pl. ' arjacki 9, 
obok kościoła św. Rarbary. — Ceny 
konkurencyjne. 1854

BO sp rzed a n ia  sypialnie, szafy, 
łóżka, kredensy pokojowe i ku­

chenne, komody, otomany, szafki 
nocne, spiżarnie, stoły, stoliki, stołki 
po niskich cenach, również przyj­
muje do reperacji i wyplatania 
krzesła, fotele i bujanki. Sklep 
katolicki Józet Szczurek, .ulica Sto­
larska, w kramach 00 . Dominika­
nów „pod Bocianem". 1814

Jan Siekierski
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r j a n s k a  L .  3 0 ,  II p i ę t r o

n a p r z e c i w  D o m u  M a t e jk i .
Ssład wykwintnych materjalów bławatnycb, krajowych i zagranicznych.

Ceny fabryczne. . 3 8

p k m Ą d j x s .

LITOWI fircjJ.IC.KANDEl 
w Bielsku (Śląsk) • poleca 

ETYKIETY, PLAKATY, OKŁADKI i NALEPKI
na flaszki, puszki,*, pudełka i wszelkie roboty* 
wchodzące w zakres sztuki litograficznej. 1791

SPEUlinilt fHlY: Etykiety do UKIEIty, M U ,
c ja l n e  z a m ó w i e n i e  RUN, KOHMKI, IU1IU I PIWU

K A LOSIE i
IMIECOWCE

M A R K I

1856
' w i m p a s s i n g :

YG.F.

gf NAjELiOAHTtlii'
' M M A j T B S W A L S Z E  i  

\ ¥  H A JT A iilZ E  I!

Posezonowi uysprzettoż futer!!!
p ł a s z c z e  s e a l s k i n o w e  
r a g l a n y  f u t r z a n e  m ę s k i e  
l i s y
k u r t k i  f u t r z a n e

o d  5 0 0  z ł  
200 „ 

4 5  „  
120 „

M
99

!•
W ie lb i w y b ó r  g o to w y ch  rz e cz y  u firm y

& M k n , K n K t o ,  G ro d zk i?
(W ch ód  o d  Pl. WW, Ś w iętych ). 2 8  Ceny k o n k u re n cy jn e  i

„ C 5 B Y W T “
100 udziałów po ,2000 zloty cb W ytw órnia W szecli światowy cli 
W ynalazków. Każdy udziałowiec w ytw órni pod firm ą »CZYN « 
musi być rozum nym  bądzie bogatym . Zapisy przyjm uje  fm g. 
E . C z a r n o w s k i*  K raków plac ^Kossaka 7. — Dom wytwórni 
»C ZY N « stanow-i hipoteczną własność udziałowców. W  tym dom u 
są też wolne mieszkania dla udziałowców  za odpow iednią dopłatą.

Kapelusze karnawałowe, oraz stroje na głowę wykonuje 
M a g a z y n  m ó d

H E Ł E S J W Y  P O R I E Ł
K p a k ó w ,  u l i c a  F l o n j a ń s k a  U .  3 .

Na sk ła d z ie  p ió ra  i kw iaty . 40

Cenny z n iż o n e . C eny z n iżo n e .

FABRYKA WÓDEK I LIKIERÓW

WILHELM LERMER 1850

KRAKÓW, UL. JOZEFA L. 13, TEL. 4395
poleca swoje wyroby pierwszorzędnej jakos'ci: lik ie ry , k on ia k !, ru m y  
S p e c ja ln o ść  f irm y : n aturalne n a lew k i o w o c o w e  i ś liw o w ica .

G m in n a  I*w@ w — Ir a k ó w
Zamienię odnowione pomieszkanie, złożone z pokoju i kuchni we 
Lwowie, na takiesame w Krakowie, ewentualnie na 2-pokojowe za 
dopłatą dla bezdzietnego małżeństwa. — Zgłoszenia pod B. K. do 

Administracji „Nowej Reformy". ]772

" - -

Młyn nowy
w  m i e ś c i e  p o w i a t o w e m  z a c h o d n i e j  M a ło p o l s k i ,  u r z ą ­
d z o n y  w e d łu g ;  n a j n o w s z y c h  w y m o g ó w  t e c h n i k i  m ł y ­
n a r s k ie j ,  z  w ł a s n y m  t o r e m  p r z e m y s ł o w y m ,  p r z y j m i e  
d o  p r z e m ia łu  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  o k o ł o  2 5 —3 0  
w a g o n ó w  p r z e m ia łu  m i e s i ę c z n i e .  R e f l e k t u j e  s i ę  n a  
w i ę k s z ą  f i r k ą ,  e w e n t u a l n i e  k u p c a  g r o s i s t ę .  -*  Ł a ­
s k a w e  z g ł o s z e n i a  p o d  „ M Ł Y N "  d o  A d m in i s t r a c j i  
, , N o w e j  R e fo r m y * * .  37

W czasie karnawału 
reklamujcie się w „Nowej Reformie"!

W  Rajska 4 — kupuje używane 
sztuczne zęby, płaci pełną wartość. 
Przyjmuje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 10— 16 
złoty eh para, pierścionki zaręczy­
nowe od 15 złotych. — Wykonanie 
pierwszorzędne. 1̂806

Otom any, kanapki do rozkłada­
nia, wkłady żelazne, i t. p, przyj­

muje wszelkie przeróbki. Dogodne 
warunki. M. Bardach, Zakład tapi­
cerski, Kraków, ul. Florjańska 16.

1815

Id rzy tw y , nożyczki, scyzoryki, 
Bk* maszynki do włęsów '. samogole< 
aia, w dużym wyborze i najlepszej 
stali, po cenach konkurencyjnych. 
Józef Zubikowski. Kraków, pl. Ma- 
rjacki 9, obok kościoła Bar o ary, 

lefjó

Ma k a rn aw ał wykonuje praco­
wnia krawiecka A. M iś, Kra­

ków, Szpitalna 17, suknie balowe, 
wieczorowe, kostjumy, płaszcze. Ce- 
oy bardzo niskie. 41

Iffa d zw y cza jn a  O kazja ! Złoty 
M l 25 groszy maszynki do prania 
sprzedaje B erber, K rak ów , P łac 
Szczepań sk i 9. Skład szczotek, 
farb, lakierów, wyrobów powroźni- 
czych. trzcinowych i artykułów toa­
letowych, dou owo gosoodarczych. 

30

Mo sz u le  fra k o w e , pończochy 
balowe (najmodniejsze kolofy), 

skarpetki, rękawiczki. Najtaniej po­
leca: „A n ^ B on  Marche** K ra­
k ów , Tomasza 20 przecznica Flo­
riańskiej róg Szpitalnej. 1961

mor
najlepsza hygien.]

pełna gwarF.rsyai 
Wszędzie do  ̂
nabycia^

Przewodnik handiowy i informacyjny po Krakowie j
T ?

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

A lm n in . i  em aljo iu . 
n a cz y n ia ■ || Cykorja || fortepiany

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. aipacca, „Berndorff 

Krupp" poleca firma

„Ż E L A Z O "
U L .F L O R J A N S K A  34

Urządzenia kneherne domowe 
i naczynia emaljowane oraz 

al amin jo ye poleca:
: :  HERM AN ŁEURER

S ta r o w iś ln a  17.

| Abaiu
A B A Ż U R U
artystyczne, gotowe ora: na za 

lówienie. — Wytwórnia: Sław­
kowska 30. i  piętro. Telef. 2048

Cykorja „GLEBA”
wyłączna sprzedaż

I. Bielicki, Mały Rynekl.

Cukiernie
P . M A U R IZ 1 0
R ynek g łów ny 38

Cukry
krakowska labryka opłatków 

andrutów i wafli 
ul. K ról. Jadw igi 20,

A p a r a ty  
i  p n z y b o ry  fo fo g r .

S K L E P
,Pierwszej Małop. Fabryki War. 

Cukrów I Marmolady Sp z o. o."
ul. Starowiślna ł.

W arszaw ski S k ład
p r z y b o r ó w  fo to g r a fic z .  
S zew sk a  2 . l e i .  1 4 2 6

Apteki
F IG  OL „JA H R 1*
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny skład:

Apteka Gralewskiego 
Kraków — Tel. 402

Delikatesy
Wojciech Olszowski

Kraków, Mały Rynek
poleca masło deserowe najlepszej 
jakości; sery krajowe i zag.-an.; 
jardy nki francuskie, włoskie 
i portugalskie; łosoś wodzony 
i marynowany-, pstrągi i inne 
marynaty rybne. — Jednorazowa 
próba przekona każdego o jakośoi

H a n d e l d e lik a te s ó w  
c u k ró w  i o  w o c ó  w  p o łu d n

Banki J
u lic a  S ta r o w iś ln a  L . 17.

Ka|iepsze źródło zakupnal -

FR. PAWŁOWSKI
S z e w sk a  2 7 . .

Wódki, likiery koniaki, - irina. 
owoce, kawy. . herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.
M ASŁO  D E S E R O W E .

Bauk Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rinek gł, 25 

załatwia wszelkie czynr ości 
bankowe

Miitim Bank Kredytowy
S. A. we Lwowie. — - Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2166 i 4124. 
załatwia n u )  k o r z y s t n i e )
W3zelkieczynności bankoweoray 
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj; i -atrr ni< y

1 D o m y  
| h a n d l . p r z e m .  |

W ładysław  RopsKi
Dom

dla handlu i przemysłu
,entralu: Rynek gł. 39, A —B 
Filj. .: Rynek główny 30, G—  L) 

l eief. 4102, 3629

Główne biuro kupna i iprzeuaży 
-ealności, majątków ziemskich 
gospouaiskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów i t. d,
oraz biuro ogłoszeń i reklamy.

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32 
Załatwia wszelkie transakole w za­

kres bankowości wchodząoe. 
Sprzedaż i kupno walut, papierów 

wart., udziela kredytów.

| Bielizna
H u g o  W E 1 N M A N K

u l. S ta r o w iś ln a  6
poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pyjatny i obuwie. Tani mleslao!

Dywany j

N a lla ń sz c  ź r ó d ła  dywanów 
perskich tylko we firmie

LEWKOWICZ 1 JURAN 
G ro d z k a  3 9

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
I T R Y K O T A ŻY

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e
D ą b r o w s k a  1 5 .

j Browary jI P a r b y ,  l a k i e r y

Browar Okocim
reprezentacja:

ul. Jana 5. Tel. 195.

F R .  LENERT
SŁAW K OW SLA 0. —  TE U 104. 
Skład farb 'muteiiałów budów, 

benzyny, s ów i olei.

ca

• a  
JC3 -*

1 <o 
H

U

r  wn  m

*  3

ik
oa

JOZEF WITEK

leleton 389,

fi l tr a

St. Kier
kaśnier. 

ul. św. Anny L. 4.

uznane za najlepsze, 
nujUwalsże i najtańsze 

Kraków, Grodzka 13. Telefon

F U T R A

Pracownia i

Galanteria

Rynek gi.

Garaże
\   " ■

A U T O  - P A L A IJ *  W.
ul. Smoleńsk 31,' Telef. 107 

pomieszczenia samochodów 
wszelkiemi wygodami, benzyl 

' na miejscu.

Gramofony

„Głor swego pana“ i

shimmy i blues

JO ZEF  W E K S L E R

ZNAKOMITA HERBATA
Z  „ W I E Ż Ą

WSZĘDZIE DO NABYCIA I 
Szarskt 1 fyw, Kr
m n B B u m m u m

| Hotele j
| j  K onfekcja  | 

dam ska  |

| Hotel i restauracja „Monopol”
1 Gertrudy c Telef. 405 
1 pokoje gość. z komf. urządz., bufet, liaud. 
. dcliii. Potrawy ciepłe. Menu 7.3 dań zł P40.

W IK TO R  BROM OW ICZ t
ulica Szczepańska L. 1.-- A 

Magazyn bławatny oraz pierw- k 
szorzędna pracownia sukien i ko- p

stjumów daiTislńćh.

i H O T E L

P O P  R O Z A
f FLORJAŃSKA 14
)fEL. 2263. TEL 2263,

D .  S C H R E I B E R  \
ul. Florjańska 32, tel. 321^
magazyn mód i nowości karna- 0 

wałowe. j

ll l li im -
I K sięgarnię  1 u

składy nut [

_
jy ■ 1 !n
> 8 Instalacje 1 

1 elektryczne
ASIągamla i, uŁclilUbMo^U ■

R y n e k  g łó w n y  ti |
poleca książki szkolne, naukowe | 

i beletrystyczno.

. „ A G R O D Y N A M O "
1 inż, T. Kleczewski 
1 Jagielłońska6. Tei.3566.

ś
G e b e t h n e r  T  W o l f f  l

Rynek gł. 23
;isiążki, nuty, pisma krajowe * 

i -ragianiczne.
i; ż a r ó w k i

przyboiy do światła ęlektiycz- 
nego i dzwonków elektrycznych 

}. sprzedaje najtaniej f-rna „LUX“ 
-  Mae Dominikański 2, Tel, 3335.

Księgarnia eolska
mapy, książki, atlasy, nuty na ■ 
rozmaite instrumentai orkiestrę 1
Sławkowska 3 (Hotel Saski) |

K SIĘGARNIA T . S . L . 
u l ic a  ś w . A n n y  L . 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatiów 

amatorskich.
Kapelusze

r męskie i damsliie oraz obuwie

L . H O C H S T I M
ULICA FLORJANSKA L  5.

1
Likiery

UIIIHIHIIIIHKlKIllIflilKUlKllllllifirtfWiiitnUMitlKIlItMIlUKÎ
“ FabryKń najprzednlejszyoh 1

’* 1 
r Kawiarnie jl likierów ~

j E U  PEJS L U C A S  |- TTk ■T "
' »GENTRALNA«

\ ul. Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

BOLSi
4 Rok zał. 1575 1 s > Ż ą d a ć  w s z ę d z ie ! - uTiiiiiiii'iii>niiiiTiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii(iin p

| »ESPLANADA«| Karol Wołkowski "  ULICA PODWALE L. 1

Likiery w wiellum wyborze, j ak
B a e z e w s k i e g o i  

K o s e ę k i e g o  1
i inne, oraz wódki własn. wyrobu 11 
spec. ,Wisniak naturalny* poleca 

po cenach konkurencyjnych
E .  S T E I N  u 

u l .  G r z e g ó r z e c k a  4 .  r

f „ Grand-Hote
ul. Sławkowska 3

„TEATRALNA*'
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis & vis Teatru im. Słowackiego

i

Lustra
szybki szlifowane

7- K onfekcja  1 
m ęska  1

Lt\i %młAu i r r ifcu H i ■ o u u
SZKLANEGO S . A . 6

Kapucyńska 7 —  T el. 2541. e 

BW .  C A R
mag. tow. modńych męskich 

I i damskich 
| Sławkowska 0 (Ceny konkurencyjne) 1 M aszyny  1 1 do powielania  |
- 3  Na k arn aw aŁ l= -
Smokingi l nbra,nia męskie, 

dziecięce poleca najtaniej: 
„ D O M  K O N F E K C Y J N Y "  

Grodzka 26.
ltudolf Powale
Grodzka 4 4 . le i . 3 5 4 i  L

Magazyn galanteryjny. jk 
i skład bielizny, obuwia *
V kapeluszy, płaszczy. 

przyborów do 
podróży

* Ą +  Sławkowska 3 
V Telefon Nr 516

Maski|(
balowe i charaki erystyczne, or- « 
dery, ordeiy kotyijonowe i t. d. 1
W i k t o r  W a n d e r e r |

S z e w s k a  21.  "
C
n

| Masarnie 1
i 0  0  7  l i  i i  A n n l

Kołdry ]l O l l l a S Z  x ł 1 1 0 U v 1
D ługa 2 7

i M.PLESZOWSKI
MAŁY RYNEK L. 2 

TELEFON 4186.

S t .  S a t a l e O k i i
masarnia I 

Floriańska 51. Tel. 592, f

M a s z y n y  
d o p is a n ia Oszklenia P r z y b o r y

szeiushie

CICHY REMINGTON MODEL 1,3 
'ączny przedstawiciel na kzoezp, Pol, 
e biurowo pierwszofzijilnoj "fabryki 
inickiej oraz wszystkie przybory 

liiurowi)
Tow. przoinysłowo-bamilowo
.GCK-BRUN S. A.

W WARSZAWIE
w Krakowie, Bracka 17 Tal. 2033.

O j i.oownia median. Sn naprawy 
maszyn dopisania i r cliowauia

U M U A R S K I
32. — Tel. 2434.

M a sz y n y  
<lo s z y c ia

viatowej sławy „ P F A F F ’A  
lagoletnia gwarancja III,- oraz 

na r a t y  
M . 1 B .  W E I S S B E R G

. M a te r ia ły  
b u d o w la n e

i WITRAŻE 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T . Z A J D Z IK O -W S K I

ul. św. Jana L. 30.

oraz wszelkiego rodzaju skóry 
tak krajowe jukoteż zagraniczne
S z y m o n  G ib e k

I w .  B irzy za  7 .

Sport || Witraże

LESERKIEWIOZ
jJSKA

RYNEK UŁOWNYlL. 
PL. SZCZEPAŃSKI*.

D oja zd y  || Restauracje |

i oszklenia zw ykłe

„Industria*4
Kapucyńska 7 — Tal. 2541

wynajmuje na śluby wycieozk 
a do dworca kolejowego

f ,  k E U I K O H S S I
KarmeJlcka Tb. ' Tel no

Pralnie
WT Ę C Z A “

jCentrala: Czarnowiejska 72
Telefon 1471

|| Perfumerie

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
markj:

B onarka, Goleszów , 
G órka 1 Szczakow a-

Meble
STEFAN IULICKI

rkowskn 10 Tel. 1261 
ipletne urządzenia wnętrz, 
iwa fabryka mebli stolar­

skich i tapicerskich.

M. P L E S Z O fS K I
i  A L T  R Y N E K  L.

TELEFON Nr 4136 
poleca:

rządzenia mieszkań, d,wai 
erskie, kołdry, koce, łóżka m 
Biężne, niklowe, dekoracje 

wnętrz, brokaty i t. P

Mleczarnie

, Dobrzyńska obecnie B. 
Rok założenia 1878

Pytel

i różne nowości

A. SATTLER

Obuwie

Leserkiewicz i Ska
ynek 11. pL Szczepański 2.

Optycy

.Floriańska 2 Telefon 30!)

„ G r a n d - H o t e l “
Sławkowska, 5.

HhSTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

Florjańska 19

S T A R ^ T E A rr n
uh Jaglellońiika l.

Filjas „Hotel Fcanoniki", 
ai, Ti jar ska ld.

T e o f i l  B ę k n e r
Sukiennice 20

LESEEIMCZ
I SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

„SANITARIA"
Spółka z ogr. odp.

Sławkowska 6, Telef. 3050.
W ito ld  T h e o b a ld
dawniej Bracia Theobaldorrie 
Perfumy na was;}. —* Sławkowska. L

P r z ed s ięb io rs tw a
b u d o w la n e

„BETON"
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 32, tel. 4314, 
wykouuje wszelkie roboty budowl.

DZIAŁ TOWAROWY
dostarosa wszystkie, materiałów 

budow lanych

P rzybory  p ism .

Naczynia | E  C Z A P L IŃ S K I
-  ■  P S Z E W S K A '2.

fZ kl)lSAV0>IM8JS ‘ A U IpU lO łS *w 
A.tó op AlJRil 

‘9AVor«ł8iu \ eMoąrpąs S.ąoiKm.
fiB6I *•* wu i 9av u
-OHOją ‘9AV0IUp03Aj 0'/.TFpU9[B Jg

Kartki świąt., raptularze kalen­
darze tygodniowe, kieszonkowe, 
ścienne w du źy in  w y b o r z e  

A. ZEMRUZYCRl 
UL. F L O R J A N S U A  9

P r z y b o r y
w ofsh oiue

Wielki wybór artykułów po ce­
nach umiarkowanych poleca:

J. KASESNIK
Floi-jańska 20. Telefon 1509.

T. Wi|S9W|JOIA 
AH3aa•ifBjep r ciuMoąjuir *d •; f ‘tue# 

‘ •pnąs ‘ -łnB5l3 ląrmzo api
■zn.io if.mn.fr/Ti

Rytownicy
J. Walenta

P iecz ęc ie  k a u czu k o w e  
m o n o g r a m y  i h e r b y  

S ła w k o w sk a  3  
(H o te l  Saski).

U s z c z e l n i e n i a

USZC ZH LNIIfiNiA 
skorkowe, fibrowe J’ ga,jnfw

H .  S P i l i A
Zwierzyniecka 28. Telefon 4394

W od y
m ineralne

99

W o d a  g o r z k a

A  M E R  A “
wyrobu tabryki

K. R ż ą c a  i G hniurslci
ulica św. G ertrudy L. 4 

Najlepszy śroiek przeczyszczający.'
Do ii nycii ,y n;)'.e'(ic'.t dro ̂ iierjic.i

W ódki i  iv ln a

ff y r o b y  d re w n ia n e  
d o b a tik o w a n ia

W iktoi* W anderer 
ul. Szewska 21

Tal. 6520.

Z a k ła d y  
t  o to  g ra fic z n e

łakład dla łola r̂ufji i oorłrefhY 
„ S Z T U K A "  

starowiślna 22, vis i vis Kina Nowości
wykonuje art. wszelkie roboty 
W zakres totografji wchodzące 
■ iraz zdjęcia do legityinacy- 
i na zportów na ł^ ila n ie  

w  5 m in u ta c h .
H M F" Geny b i.rdzo pi-zyctępne

W i n a  m sz a ln e , l i k i e r y ,  
k o n i a k i  poleca

J. Bielicki daw, H
. M a ły  R yn ek 1.

Sanitarne
99SANITARIA"
instrumentu lekarskie, artykuły 
gumowe, opatrunki, szkła ćhem 

Sławkowska 6, Tel. soeo

ir
S k ła d y  

s k ó r  szew sk ich

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia mmm
w ANDRYCHOWIE
11 Uprzedaż hurtowna 11 
posiada składy hurtow- 
ne we wszysfckićh więk­
szych miastach w kraju.

Banhn 87-39 Tel.
S reb ro
p la te r y

A .  B L U l t l E N I t E L i )  
P a w ia  18. T e l. 5 J

(iosfaicza unrt. 1 detali wjgiet 5 nerw 
szoraiHliiycb miailii i tri

lak również, inkrustacje brcmzy' 
i szkła weneckie poleca

M. J A K U B O W S K I
Sukiennice 20-27

S zli f i e r  n ić  
b r z y te w

i. l ly s ito it i ,  Dietl9wska 45
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni­
tur : pasek, pendzel i brzytwa 9 zł.

S zk ło
p o r c e la n a

W. BAZES
Kynok gł. 35. Tel. 4582, 

Nowy dział: lustra.

PORCEtANY, SZKŁO, 
KR9SZTIlŁy

po cenach konkurencyjnych 
poleca

„ALBA*1 Skazogr.odp.
Kraków. S z c z e p a ń s k a  7 . 
M B B B —  — 1

W y ro b y
b a w e łn ia n e

W ęg iel
d rz ew o

MGŁA » . 'J A N K O W S K I
ul. Kapuoyńslia 3, Telefon 3208

poleca węgiel i kolis 
górnośląski z kopalni „Król" 
dąbrowski „ n „Kazimierz11
Itrakowski „Janina" i „Krystyna" 

górnośląski koks Knurów 
wraz z dostawa do piwnic 
po cenacn konkurencyjnych 

Dogodne warunki zapłaty.

Główne składy w ęgla i drzewa 
O ra F r . J e l o n k a  i  Sp .

, P a w ia  5 . T eii 17Ł
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203

Najlepsze p l .  w&lai drzewa.

Zakłady
k r a w ie c k ie

i. GAJDA
LI dl. Al
niżej

krawiec damski 
imę ki, Kraków 

Dębniki, Rynek 1 — wykonuje 
niż w śródmieściu.

ul. Mikołajska 13, &ief. 3037 
•  25°ftl n lłc|  c e n n ik a . 
Tamże do tabycia łu r m i l c ,  
formy, podręczniki i t. p. oraz 

n a u k a  k r ó ló w .

Z a k ła d  k r a w ie c k i d a m sk i  
i męski

I. Kumała
u lic a  S z c z e p a ń e k a  L . U .

Zegarki |
Najtaniej w  Krakowie
zegary, zegarki precyzyjne oraz 

wszelką biżuterję iprzodaje
S. Bertram, pl. Matejki 5.

FABRYCZNY SKŁAD 
735ARK 0'”'

Omega
A. SULIKOWSKI

Grodzka 1 — Florjańska 19

Żelazo
Łopaty stalowe
Kres S. A. Biata (ad Bioteol

P O D K O W Y
gotowe i półfabrykaty 

Kres S. A. Biała (ad Bielsko)

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj,. 
brykietów i drzewa przy ulloy 
Pawiej. Biura Podwale 7, tel. 1504 ■ j

W y r o b y
k o s z y k a r s k ie

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI a  A. I
S.rrzepańska 1, t-J. 1493.
mma e sm ssB ssB a a m

Zakłady
p o g rz eb o w e

, C O N C O r t D I A ‘
. J A N A  W O L N E G O

olać Szczepański 2, Toiofon 33L 
Jedyny zakład, posiadający wła­
sny fabryką trumien. Urządza 
>ogrzoby,. od najskroinniejszyoli

de najbogatszych.

t

CłCtonkaml Drukami Literackiej w Kiakuwie, ulica Jagiellońska L. 10. £U |4cłi driiłuxm L, Ki Uorj-Mi.


